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Bogi! Rzym był zbyt wielki, a więc z chwały szczytów 
Chcieliście żeby przeszedł pod jarzmem Samnitów.
I my którzy żyjesay należymy do tych
Co widzieli tę hańbę. O promieniach złotych 
Jutrzenka, świeci co dnia nad grodem Nioby,
I na ludowych igrzysk pole, kędy groby

Wschód słońca o godzinie 6 m. 49
Zachód „ „ 5 m. 37

ślała Jadzia,—to charakter wzniosły!... W życiu jego 
musi być wiele stron pięknych, a gdy o nich dowie się 
siostra, wówczas...

Uśmiechnęła się, nie kończąc nawet swej myśli—i— 
tego samego wieczora wysłała bilet do kuzynka.

Około ósmej fłużący zemeldował:
— Pan Sielski I
— Jurciol—zawołała Jadwiga wybiegając na spot

kanie gościa.
Tak jest Jerzy Sielski był owym kuzynem, który 

miał Lachowicza zapoznać z Jadwigą, obalić skrupu
ły pani Ewy, słowem, skojarzyć małżeństwo....

Co za ironja losu!
Jerzy i Jadwiga przywitali się bardzo serdecznie.
— Śliczny z ciebie kuzynek,pamiętasz o mnit!...— 

zawołała Jadzia serdecznie, ściskając go za rękę.
— Bywałbym po trzy razy na dzień kuzynko, gdy

byś mnie zawsze tak witała!—odparł Sielski.
— Ach niewdzięczniku!.. Więc już zapomniałeś na

wet o tem, że cię zawsze tak witam?
— Co mi każesz kuzynko?... — pytał dalej 

rzy, siadając obok Jadwigi,— gdyż sądzę, że nie 
zwałaś mnie bez interesu.

Jadzia udała obrażoną.
— To tak?..—rzekła,—więc nie przypuszczasz

wet, żem się stęskniła za tobą?... Ha! kiedy tak, więc 
dobrze! Mam interess... Musisz mi... kupić abona
ment na operę włoską...

— Z całą przyjemności?.
— Nie dość na tem. Musisz za każdym razem cho

dzić ze mną do teatru.
Wszystko rozumiem!—zawołał śmiejąc się Jerzy.— 

Potrzebujesz opiekuna do loży i poczynasz tęsknić za 
mną. Mniejsza o tol Będę się nawet starał o cukier
ki za każdym razem, byle tylko pan Witold nie wy
zwał mnie na pojedynek!

Jadzia zrobiła grymas, wcale niepochlebny dla pa
na Witolda.

I Długość dnia godzin 10 m. 4S
I Przybyło „ „ 3 m. 9

%JL^ctorajsze Nabożeństwo passyjne sprowadziło 
^rzed Późnych do kościoła Śgo Józefa, na Krak.- 

obok skweru, gdzie słowo Boże głosił 

jutraejszym odbywać się będą z kolei passyj- 
ha Kr ożeńfśtwa jednocześnie w kościołach: Śtej Anny 

^-‘Przedmieściu obok Wystawy Sztuk Pięknych, 
thieninJac^a Prty ubcy Freta. — W pierwszym z wy- 

kościołów głosić będzie słowo Boże JX. Jan- 
towp w drugim JX. Wierzbicki, obaj administrato- 

WsPoinninnyc,h kościołów.

kilkaset robotników pozostało bez wszelkiego zatrudnienia, 
reszta zaś widziała się zniewoloną do poprzestania na 90, 80 
i nawet 60 kopiejkach zarobku tygodniowego, podczas gdy 
poprzednio każdy robotnik zarabiał tygodniowo po rs. 2 k. 50 
i niekiedy więcej nawet

Wśród takich warunków robotnicy Zduńska-Wola zaczęli 
doznawać bardzo wielkiego niedostatku i znajdowali się w nie
możności ulżenia swemu losowi własną pracą, trudniąc się 
bowiem wyłącznie rzemiosłem tkackiem, które przestało da
wać im zarobek, nie byli w stanie chwycenia się innych za
trudnień, w których nie mają wprawy. Z drugiej zaś strony, 
pod wpływem tychże warunków, zaczęła rozwijać się wśród 
ludności robotniczej dążność przestępna, zależąca na przywła
szczeniu sobie i sprzedawaniu przędzy dawanej robotnikom 
przez komisantów fabrycznych.

Otrzymawszy od p. o. gubernatora kaliskiego wiadomość o 
położeniu klasy wyrobniczej w m. Zduńskiej-Woli, JW. Głó
wny Naczelnik kraju, Jenerał-Adjutant Hrabia Kotzebue, 
uznał przedewszystkiem za niezbędne udzielić robotnikom po
moc materialną, w którym to celu oddał do rozporządzenia 
władzy gubernialnej tysiąc rubli i upoważnił, zarówno do 
ustanowienia w mieście pomienionem osobnego komitetu do 
bezpośredniego kierowania sprawą niesienia pomocy ubogim 
i najbardziej potrzebującym robotnikom, jak i do zbierania 
na ich rzecz ofiar w guberni. Niezależnie od tego, dla za- 
siągnięcia bliższych wiadomości o położeniu i potrzebach kia- , 
sy robotniczej w Zduńskiej-Woli, jak również dla obmyślę- ; 
nia na miejscu środków zdolnych zapewnić dla tej klasy mo- ■ 
żnośe zarobkowania, JW. Jenerał-Gubernator wydelegował ! 
do tego miasta, zostającego przy JW. Hrabim, łowczego ; 
Najwyższego Dworu, dymisjonowanego pułkownika Fuhrman- i 
na. Zważywszy nareszcie, że jak się okazuje z oświadczeń 
komisantów fabrycznych, rozwój kradzieży wśród robotników 
jest jedną z najbliższych przyczyn zniewalających, dla zapo
bieżenia większym jeszcze stratom, do zmniejszania obsta- 
lunków, i że liczba wypadków bezprawnego sprzedawania 
przędzy przez robotników może zmniejszyć się za pomocą 
ułatwień w sposobach pociągania winnych do odpowiedzial
ności sądowej, wydano rozporządzenie utworzenia w Zduń
skiej-Woli, czasowo, osobnego rewiru sądowo-pokojowego.

Zbadanie na miejscu położenia klasy robotniczej w m. 
Zduńskiej-Woli, dokonane z rozporządzenia JW. Głównego . 
Naczelnika kraju, wykazało co następuje:

W m. Zduńskiej-Woli i jego okolicach, ludność trudniąca 
się tkactwem wynosi 10200 głów. Z tej liczby, do chwili 
badania, t. j. do 23 stycznia (4 lutego), 800 ludzi znajdowa
ło się całkiem bez zatrudnienia, 7650 pobierało połowę za
płaty i 1750 tylko % część zapłaty praktykowanej w cza
sach normalnych. Oprócz tego, w samem mieście znajdowa
ło się w tymże czasie, bez wszelkiego zatrudnienia, około 
350 ludzi, trudniących się w zwykłych czasach rozmaitemi 
innemi rzemiosłami.

Byt klasy robotniczej miejscowej wykazał takie objawy, 
które świadczą wyraźnie, że w ogolę robotnicy znajdują się 
w położeniu w wysokim stopniu niepomyślnem. Ich miesz-

kania nie odpowiadają wymaganiom nieodbitym. Są to po 
większej części małe domki albo raczej chałupki, sklecone 
z desek, niedostatecznie chroniące od wiatru i zimna; w ka
żdym takim domku mieszka po kilka rodzin, z których każ
da zajmuje niewielki pokój. W wielu mieszkaniach schody 
i same nawet podłogi grożą zapadnięciem się, . piece są na- 
wpół porozwalane, słoma w łóżkach nie odmienia się po kil
ka miesięcy. Osoby, które oglądały mieszkania robotników, 
przekonały się, że wszędzie, z liczby trzech lub czterech 
warsztatów tkackich, czynnym był jeden zaledwie; w niektó
rych mieszkaniach warsztaty próżnowały całkiem, w innych 
zaś takowe zostały już sprzedane. W skutek niedostatecz
nego i złego pożywienia, rozwinęło się wśród robotników 
chroniczne i ostre zapalenie kiszek; spostrzegane były także 
wypadki zwykłego tyfusu, lecz tyfusu z petociami lub głodo
wego nie dostrzeżono, i podług zebranych danych, takowy 
nie miał dotąd wcale miejsca. Jednocześnie z temi szczegó
łami, dane o ruchu ludności w m. Zduńskiej-Woli przekona
ły, że w ostatnich czasach śmiertelność w tem mieście wzmo
gła się znacznie. W Zduńskiej-Woli umiera zwykle po 180 
osób rocznie, podczas gdy w roku zeszłym śmiertelność zwię
kszyła się o 25%, czyli że liczba zmarłych wynosiła 244, 
w roku zaś bieżącym, do 20-go stycznia, zmarłe 25 osób, 
podczas gdy wypadało dawniej na styczeń po 17 — 20 wy
padków śmierci. (Dokończenie nastąpi).
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mj ślała zupełnie o czem innem. 
l/’Uwai • VaD Witold obok geojalnego artysty, 

? głf-h, bardzo malutkim. Obraz zrobił na rX&^J^nie.
zat8“» pewien plan,który dziś jeszcze 

kcSdzy p wbroy.adzić w wykonanie.
Ay Wcześ fan»lją. miała ona dalekiego kuzyna,
Łj^ie w d e straciwszy pjca i matkę, wychował się 
ie rodziców. Skutkiem tego stosun-

Ue' J kuzynkiem były bardzo ser-
kA ych dzi • <czaa śniedzi przypuszczali, że z dwoj- 

in„ eci. “gdzie kiedyś małżeństwo; złożyło tię 
lar eQ1jć ?uzJnek wyjechał w świat, skończył 

a • P^knych wMonachjum i został ma- 
>i □ Uzy t zaręczono z Witoldem.

J«idU^nek był w Warszawie, tyła razy od- 
ih >2e oka^'^’ bawił ;ą lub przekomarzał się, lecz 

2 górach**1 jej wi<-de życzliwiści. Od roku je- 
L . zapr. • Jnek zarzucił malarstwo, włóczył się 
Sa ‘jMtiś n;UQlc^>.a gdy wrócił, bywał u Jadzi rzad- 
tyn*.*erzvł« ?e 8w<^j. Ludzie mówili, że hula; Jadwi
ns Jest wczłnw^K.trocb9, lfCZ wierzyła tćż, że jej ku- 

‘rJak siostv« em Prawym, rozsądnym i że ją ko- 
ję-eo. t0 ,r2-

m’ał S'S etsć głównym czynnikiem 
0(1 krajowych eWaż sam był malarzem, musiał więc 
ł^bicgo j 1 ®ał'irzy, a między nimi i Lachowicza. 
K 0 Lachowi dowie się Jadwiga bliższych szczegó 
JZc‘e nok/On 8° do jej domu wprowadzi, on 

L^rhowki tkrupiuły Pani Ewy-
z 10 człowiek wyjątkowo zacny,—my- 

♦) W poniedziałek d. 26-go lutego, wyszedł z druku w Pa
ryżu dalszy ciąg „Legendy Wieków“ Wiktora Hugo. Dzień 
wyjścia dzieła jest zarazem rocznicą urodzenia poety Wi
ktora Hugo, bowiem przyszedł on na świat w dniu 26 lutego 
1802 r., a więc kończy obecnie siedmdziesiąt pięć lat wieku.

I wydanie dzieła w tym dniu, nie jest prostym zbiegiem 
dat. Poeta tak chciał koniecznie. Jako przedmowę druko
waną na pierwszej tytułowej kartce, umieścił on następując# 
wyrazy:

„Ostatni ciąg „Legendy Wieków® ukaże się wkrótce 
na widok publiczny, jeżeli koniec życia autora nie na
stąpi przed ukazaniem się książki.®

Wiersz który powyżej podajemy, jest jednym z najpię- 
kniejszjch^jist^jjów^egi^w^soki^goet^eznegojlzieła^^*^

Tegoż wieczora, po herbacie, gdy poważna gospody
ni domu odeszła, Jadzia spytała nagle.

— Dawno byłeś na wystawiesztuk pięknych?
— Przed rokiem! odparł sucho Sielski.
— Ja byłam dziś i wyobraź sobie, że na jednym 

z obrazów rodzajowych zobaczyłam... mój portret!
— Nic dziwnego! Zbyt jesteś piękną, aby który 

z malarzy nie starał się za pomocą twoich rysów pod
nieść wartość swego obraza.

— Pochlebco! zawołała Jadzia,uderzając go zlekka 
paluszkami po ręku.

— Jeżeli mnie bijesz, potłucz także wszystkie lu
stra, które ci to samo codzień mówią, — rzeki 
Sielski.

Po chwili zapytał:
— Któż cię sportretował?
— Ani się spodziewasz! Najzdolniejszy malarz 

w Warszawie... naturalnie po tobie.
Jerzego mrowie przeszło. Nie chcąc jednak okazać 

wzuszenia, spuścił oczy i spytał powtórnie:
— Któż mianowicie?
— Ten pan... No ten! który dostał nagrodę kon

kursową za Ostatni dzień skazanego... odparła Jadzia, 
udając że chce sobie przypomnieć nazwisko.

— Aha!
— Jakże on się nazywa?
— Lachowicz!... mruknął Jerzy.
Jadwigę uderzyło to.
— Co tobie jest Jurciu? spytała go niespokojnie. 
Sielski wybuchnął.
— Szkoda, — zawołał, — że twoje rysy znalazły 

się na obrazie tego... nikczemnika!...
Mówiąc to Sielski, był nazbyt rozdrażniony, ażeby 

mógł spostrzedz straszną zmianę, jaką Mowa jego wy
wołały. Jadzia zbladła, zacisnęła ręce... Więc sio
stra nie omyliła się. Jej nadzieje strasznie zosta
ły zawiedzione.

V 0f‘e2ne- " ' * " ‘ ’
.^niu ^nich czasach, pod wpływem wyjątkowych w zna- 

en* Zani DJIcznem< warunków, fabrykanci łódzey byli znie- 
nk. edażT„ec“a?_w znacznej mierze praktykowany dotąd tryb 

^nieia Swoi.c“ towarów, ograniczywszy do rozmiarów jak- 
c8t(reniJ“zych ilość takowych, dawanych na kredyt. Nastę- 
8 łódzkj ®roi^’a było, z jednej strony, przepełnienie tar- 

gotowemi wyrobami fabrycznemi, z drugiej zaś—

no^^jj^niejszy Pan, za uczucia wiernopoddańcze, wynu- ; 
^jscow 4 r®8aeh najpoddańszych, podanych przez niektóre 
^li?kow ■ ^J'*'6Stwa Polskiego, Najwyżej rozkazać raczył, ; 
*iaty mieszkańcom gmin: guberni petrokowskiej, po- i 
a ’ Gosn Z, Pabiee, Bałdów, Górki, Wiskitno, Nowosol- 
“artatoS,- arz ■ Żeromin! powiatu rawskiego: Czerniewice 1 1 

górne 7 8uberni radomskiej, powiatu kozienickiego: Swie-
Pow-Wo!eń’ Marjampol i Rozniszew; guberni warszaw- ’ 

fej, p J^mtu kutnoskiego, Krzyżanówek i guberni suwał- i 
władysławowskiego: Kidule, Błogosławieństwo, i

L^o<ona'CZ^y miast Królestwa Polskiego, Zduńska-Wola, 1 
Ij’elT P°wiecie sieradzkim, guberni kaliskiej, należy do I 

h?4eznvrt.a nielicznych osad miejskich, które odznaczają się i 
Ceche I\zw°jem działalności przemysłowej wewnętrznej, j 

p^tw#^ jSpną Zduńskiej Woli tłomaczy głównie jej są- • 
Jr : wk-. ..eni ogniskiem fabryeznem, jakiem jest miasto ■ 
be'aiativCkClc*e!e tamecznych fabryk wyrobów tkackich ba- 1 

lnaihc rozległe stosunki handlowe z Moskwą, ! 
^trznyAle.m, Rygą, Odessą i innemi miastami gubernij we- ' 
UC n'e w możności czynienia zadość, na dro-
Po<- H sie^Va^ryezIlej’ obstalunkom wyrobów bawełnianych, 

pomocy drobnego przemysłu i obstalowują, za 
bf ,1,'®nych eDl swoich komisantów, znaczne partje tkanin ba- 

ręczn U tkaczy zduńsko-wolskich, posiadających war-
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I nastu, zeznawali w ogóle dość sprzecznie,

Gdy Jerzy ochłonął i Jadzia już opanowała siebie, 
i spokojnie, choć cichym głosem, zapytała:

— Więc mówisz, że ten pan Lachowicz?...
— Jest nikczemnik 1
— Nik...czem...nik!..— przesylabizowała Jadzia.
— Czy cię to dziwi?
— Nie... Ale ja myślałam, że...
— Że co?
— Już nie wiem co. Aha! Myślałam, że taki mistrz 

nie może być złym człowiekiem.
— I omyliłaś się.
— O tak!... omyliłam się!
Gdy Sielski wyszedł, powtórzyła jeszcze raz:
— Omyliłam się.
I w parę dni później, siedząc nad jakąś robotą, obok 

swojej czasowej opiekunki, szepnęła także:
— Omyliłam się!
— Nic nowego,—odpowiedziała dama.—Ty zawsze 

się mylisz, ponieważ co innego robisz, a o czem innem 
myślisz.

Jadzia podniosła na nią oczy.
— Czy pani co mówi?—spytała.
— No, już nic!... Szczęśliwy ten pan Witold... Mu

szę do Ewci o tem napisać!...
Jadwiga drgnęła, twarz jej rozjaśniła się, jakby 

w tej chwili przyszło jej na myśl rozwiązanie trudne
go zagadnienia.

Jakoż wieczorem napisała list do siostry i szwagra, 
donosząc im, że jest bardzo zmęczona, że ją nudzi 
Warszawa. List ten kończył się następującym do
piskiem :

„Jeżeli wam się pcdoba, możecie oznaczyć dzień 
ślubu z panem Witoldem. Trzeba przecież raz skoń
czyć!..."

— Patrzaj Ewciul — wykrzyknął pan Jan odczy
tawszy dopisek. Jadzia się zgadza na wesele, a ja 
myślałem, że Witold odkosza dostanie!

Pani Ewa pokręciła głową ze zdziwieniem. Nie 
mniej jednak dzień ślubu oznaczono w jesieni.

Wtedy Ł. zmusiwszy obecnych udać się do magi
stratu, w sali rady znów zelżył burmistrza, a w końcu 
spissł zeznanie co do poprzedniego zajścia ulicznego, 
rozkazawszy wprzód strażnikowi ziemskiemu nie wy
puszczać nikogo, a głównie M. z sali.

Skoro przecież świadkowie oznajmili, że zeznania 
nie podpiszą. Ł zaciągnął do aktu ich słowa, poświad
czywszy je podpisem dwóch swoich znajdujących się 
tam kolegów i strażnika ziemskiego. . .

Jestto dopierorzęść sprawy f pierwsze obwinienie. 
Drugie streszcza się w tem, że roku 1876 tenże Ł, 
już jako podpułkownik w Łowiczu rozkazał podwła
dnym pobić antreprenera Z., który przybył dopomi
nać się wypełnienia warunków, zawartej z nim umowy.

Po przeczytaniu na początku sesji takiej treści aktu 
oskarżenia, podsądny, otrzymawszy głos, wyjaśnił 
okoliczności, zaznaczone w akcie w sposób następu
jący :

Sam on, pełniąc służbę w twierdzy Brześć, zmuszo
ny był przemieszkiwać w Terespolu, oddalonym od 
Brześcia o wiorst parę; co było dlań przyczyną wielu 
niedogodności. Rzecz prosta, że najłatwiej przyszła 
mu do głowy myśl zamiany kwatery na pieniężne wy- 
nadgrodzenie, którą to manipulację praktykowali je
go koledzy, na propozycję jednak w tym duchu czy
nioną burmistrzowi, otrzymał stanowczą odmowę.

Rozdrażnienie Ł , powstałe z tej okoliczności, po
większyły jeszcze ciągłe najścia gospodarza kwatery 
z żądaniem biletu kwaterunkowego, niewydawanego 
temu ostatniemu przez burmistrza w ciągu całego 
miesiąca

Do ostateczności jednakże doprowadził podsądne- 
do list M., w którym ten, dołączając prośbę dwóch 
handlarek o zwrót znajdujących się u Ł, a ukra
dzionych niby im kaczek, zalecał podpułkownikowi 
wypełnienie tego żądania. Skutkiem było zajście na 
ulicy, podczas którego Ł., rozgniewany dopiero sło
wami burmistrza: „nie burz się pan, ja znam pa
na," zaczął go lżyć.

Dalej podsądny nic nie pamięta, gdyż znajdował 
się w paroksyzmie gniewu: wypada więc zgodzić się 
na wersję M., który zeznaje, że Ł. wyrażał gestami 
zamiar uderzenia go.

Po zwołaniu świadków przez burmistrza i ochło
nięciu z gniewu, podsądny — jak dalej sam objaśnia, 
zaproponował zebranym podpisanie w magistracie ze
znania o zajściu, które miało miejsce między nim i M., 
gdy jednak ci wyrazili niechęć, zmusił ich prawie udać 
się z sobą.

Po przybyciu, gdy na propozycję, ażeby M. z urzę- 
! du swego akt spisał, nie odpowiedziano mu, sam z tru- 
: dnością otrzymawszy arkusz popiera i zabezpieczy- 
' wszy się od dezercji obecnych rozkazem wydanym 
■ strażnikowi ziemskiemu nie wypuszczania nikogo 
j z sali, spisał zeznanie, skoro zaś świadkowie odmówili 
i podpisania aktu z racji, że Ł nie ma prawa przy

muszać ich do tego, zaznaczył tylko te słowa w akcie,

W parę dni po bytności Jadwigi na wystawie, przy- stracona. Przeczuwał dalej, że obraz, który 
szedł do Lachowicza pewien j(go znajomy z propozy- j stać punktem wyjścia dla bliższych ^stosun.^^ jpt 
cją nabycia obrazu. j „ . J Ł ‘

— Jakto, więc go dla siebie chcesz kupić?—spytał siał go przedstawić Jadwidze w naj 
Ludwik.

— Eh! nie... Jestem tylko proszony o pośrednictwo.
— Przez kogo?
— Wspomniano mi wprawdzie o tajemnicy, która 

jednak tobie musi być chyba wiadomą.
— Nic nie wiem!—zapewnił go Lachowicz.
— Jakto, naprawdę nie domyślasz się kto kupuje 

obraz?
— Ależ ani odrobiny, daję ci słowo!
— No jużci Sielski, któżby inny? odparł pośre

dnik.
— A on po co kupuje mój obraz?
— Nie udawaj! nie udawaj!... Wymalowałeś prze

cież portret jego kuzynki..
— Co mówisz?...
— Naturalnie! Ta dama za oknem, jest jego jakąś 

daleką krewną. Na imię jej —Jadwiga.
Lachowiczowi przywidziało się, że pokój począł 

krążyć do koła. Usiadł, chwilę odpoczął i rzekł:
— Nie sprzedam obrazu!
— A niechże cię!—zawołał gość. Tom się spisał...

Właśnie tćż Sielski prawie błagał mnie, ażeby ci nie 
mówić, że on kupuje.

— Kiedy tak, to weź.. Ale pieniędzy nie chcę.
— Znowu awantura. Obrazisz go tym sposobem...

On widocznie nie chciał prezentu, skoro mnie do cie
bie wysłał.

Nic już nie odpowiedziawszy na to, Lachowicz wziął 
pieniądze i napisał upoważnienie do odebrania obrazu.

Ludwik posiadał jeden niesłychanie cenny przy
miot: oto sprężystość duszy, która ze szczególną siłą 
uwydatniała się w nieszczęściu.

Zrozumiał on, że jeżeli mógł kochać ze słabemi choć
by widokami wzajemności, jakąś pannę Jadwigę, to 
już kuzynka Sielskiego była dla niego bezpowrotnie

Z Sądu Wojennego.
— H. N. — Wczoraj w Sądzie Wojennym War

szawskim rozpatrywano bardzo ciekawą sprawę o 
nadużycie włcdzy, obrazę czynną urzędnika i burdę.

Obwinionym o te występki był Ł. podpułkownik 
artylerji—a akt oskarżenia mieścił co następuje:

W roku 1872, Ł. jeszcze jako kapitan stojąc na 
kwaterze w Terespolu naj pierwej słowami a następnie 
i^czynem ubliżył miejscowemu burmistrzowi M.—Dzia
ło się to na ulicy, M. więc przywołał na pomoc i dla 
świadczenia w sprawie kupców znajdujących się naów- 
czas w sąsiednich sklepach.

Nagle przede mną w lśniących zbrojach z włócznią 
(w dłoni

Przejechali żołnierze bojowo przybrani.
A byli to z obozu krzepcy weterani
Którzy gdzieś podążali na harce orężne.
Przodem szło trzech trębaczy i w trąby mosiężne 
Dęli silnie, wciąż głosy dobywając krzepsze, 
A gdy jeden ustawał drugi dął w najlepsze 
Tak, źe hasło bojowe brzmiało wciąż. Z doliny 
Głcs szedł w góry. Były to dzielne Marsa syny 
Z twarzami zczerniałemi od słonecznej śniedzi. 
Głowy Meduz zdobiły ich puklerze z miedzi 
I na szyszakach Gorgon połyskały twarze.
Więc szli wojennym krokiem ci starzy mocarze 
A widok był wspaniały razem i straszliwy 
Ich pióropuszów Iwiemi jeżących się grzywy.
Więc dziewczęta mówiły: „Jakże piękni oni!" 
I wśród uśmiechów wiosny, wpośród kwiatów woni 
Ziemia rwała się w górę do słońca promieni...

A ja płakałem, — bo to byli zwyciężeni.

poświadczywszy je podpisami dwóch swych 
i strażnika. . _ ^yj

Co się tyczy drugiego obwinienia, p8Kar7*';bvi f 
śnił, że w niedzielę d. 6 czerwca 1876..r-.J„n prf 
niego antreprener Z., z którym ufflówil się *wC 
feldfebla oprzewózkę rzeczy na dzień 6 luń < o 
ten, na wyjaśnienie Ł, że rzeczy będą wys»:. 
ro nazajutrz, siódmego, począł utrzymywać, z B 
krzykiem, że furmanki zostały zamówione na v 
i że w razie wysłania ich dopiero nazajutrz, & » 
zmuszony wynagrodzić mu poniesione ztąd st

Podsądny zniecierpliwiony wyrzekaniami 
były słyszane przez żołnierzy znajdujących^? . 6e! 
za drzwiami i przekonany, że twierdzenie Z- J prZt 
sazadne, oznajmił mu, że gotów jest posłać °^aPy( 
konania się po feldfebla, który robił umowę 
prenerem, i że w razie słuszności ze strony 
grodzi mu straty, w przeciwnym zaś razie°trteW 
trzy uderzenia od żołnierzy, jako karę za nieP° 
ambaras i odrywanie od pilnego zajęcia

Z. zgodził się na posłanie po feldfebla. * 0 P 
ciu tego ostatniego, gdy dowodnie przekonano się^, 
nie miał racji, Ł. rozkazał mu—według 0< 
dać trzy uderzenia, co też przez żołnierza zosw> 
pełnione. Oprócz tego Z. był zatrzymany PrZB 
jeszcze godziny w mieszkaniu podsądnego.

Otrzymawszy takie wyjaśnienia, od L., sąj* 1 
czął badanie świadków. Świadkowie w ilos;J w 

” _............... . ■■’ch®Cp2>

i stać punatem wyjścia aia mizszycn bwbu^--u jpJ 
I się naprawdę powodem jego nieszczęścia.

Z~ Z—J~‘—:x --------- ijczarniej2 * * **! |fl jjji
i lorach, ona— uwierzyła mu i naturalnie ok8® 
j z którego dziś oboje się śmieją.. Fakt kup®? 
i przez Jerzego był tylko manifestacją niechęć’.

dy i naigraiwania z jego zawiedzionych nadzi 
> — Otóż to są ideały nasze! szepnął Lach0 cS^tikł
I śląc z goryczą o zawodzie, jaki go spotkał * ”

Winiu przyjaźni i miłości. W’
Hal moja w tem wina, — dodał. Nie tH 

poddawać się głupim marzeniom! .u
Pogląd ten jeżeli nie wywołał, to przyncj® 

się współczesnym dwom zjawiskom Najp*2.0 ń*’* 
jeniu się Lachowicza, a powtóre zniecbęcemn^^jycb’, 

! ta. Uspokoił się poznawszy, że to, do cze80.pjecl)y 
■ było snem nigdy nie urzeczywistnionym, a ^ja^' 
; dla tego, że rodzaj ludzki znowu zdrobni#* 

w oczach. Z
Lachowicz był entuzjastą i mało znął ® 'tecż®c i 

go powodu łatwo przechodził od jednej f-6 *epOwoó^j. 
: do diugiej, rospaczał w obec drobnych D’.^ejy 
! a odzyskiwał energję wówczas właśnie, cjOwi- 
: mniej by jej mieli ludzie nie tyle co on ucz 
! Z tem wszystkiem jednak talent jego W 
< ani zatrzymał w rozwoju, czerpiąc siły D

wodach i boleści. -e cM
Nie domyślał się, że w tym poPa,<

j ktoś inny i że znowu dwie dusze luo rhDie 
I w niewolę: fałszywych dcmysłów i pows nSpięh^ 

jętych opinij. W oczach Jadwigi czloJ? iwał 
wany wyrazem: „nikczemny, nie zaeł g1 }JloWu » 
aby się nim dłużej zajmować. Lachów • * jrob^ 
dził, że w jego położeniu me podobna tego, - 
dnego kroku naprzód, nawet dla ^awd*“aWdzi* 
domysły jakie sobie robił o Jadwidze są P „j), 

(Iżtffezy ciąg

rzyść obwinionego. W końcu odczytano 
dwóch nieobecnych i jednego nieżyjącego już j l.

Następnie, po kilkogodzinnej przerwie, bo o b 
nie 6 ej wieczorem, rozpoczęto rozprawy. wad2oC

Mowa prokuratora i obrony, były Pr°w 
' umiejętnie i gorąco, tak, że wywołały one 

repliki Prokurator wnosił o uznanie P. 
winnym: nieuszanowania munduru., nadużycia pj; 
etc., obrońca zaś dowodził, iż w calem postęP0 
Ł. zachował szacunek dla honoru wojskowego-

W końcu po ostatecznej przemowie podsądne§% ji 
po trzygodzinnej blizko przerwie, o godzinie * 
dwunastej przed północą, ogłosił wyrok, uDiea Uri? 
jący Ł. na punkcie oskarżenia o obrazę czy?0’ jaJ«: 
dnika, uznając go jednak winnym nadużycia * 
bez znaczniejszych skutków, za co skazał go na 
nę i zapłacenie kosztów sądowych.

Audytorjum na sprawie było przez cały cz#s p 
j aż do północy.

, — Urząd Loterji.—StoMNfTiw do § 5 przepisów i ® P
■ Planu 128 Loterji klasycznej, ciągnienie 2-ej klasy.y
I terji odbywać się będzie w dniu 24 i 25 lutego (.810-’; 
i r. b. w sali Ciągnień Banku Polskiego, od upr*i
I z rana, o czem Urząd Loterji podając do wiadomo® ’ t o 
j dza zarazem wszystkich w tęż Loterję grających, pi’») 
i mianą swych losów pospieszali, gdyż wygrana, Ja. ,iwej P' 

paść mogła, tylko okazicielowi losu z klasy własc 
coną będzie.

Eskwilińskie, tłum Rzymian wynurza się co dnia;
A ja tam chodzę z wzrokiem utkwionym w przecho-

(dnia
Każdego, bowiem pole to, granicą swoją 
Przytyka do namiotów kędy wojska stoją.
Kwiecień się śmieje, śpiewa ptbszek, a tam zdała 
Od wstającego słońca światła płynie fala
I róże leśne świeżą witają je wonią....
Słychać surmy bojowe co pobudkę dzwonią.
Więc tam siadam na głazie i dumam ponury 
Długo, długo.

Dziś słońce skryło się za chmury
Bo kir chmur tak znienacka czasem niebo słoni.



*«■ *s» MM.
Koncert.

._.1UW)OUU „j® 0 nJ? tounfcypaJncść naszego m'a3^a”ogodnego ?fcacj&vh- Oło czerpiemy » *•* miedzy innemi 
'Womcśfi, Że w roku *

p"n??e zostaną następują^ r0. Ł pobrukcw&ną 
Va N°Wf&o zjazdu, uaA vfiniejscedo-S*'e w kk,c^ z nt,rw.;gsuego &«91td’W
• Czasowego 7Wyczaju< g., biu>ŁU. orft7 cbodnv k^ć ulicy Rym iskiej, zwane

^Pnsztoki z kamienia sztucznego 0»*

“Urnsstein. -a .44t noweg0
lUhuanie u>,}ty m 1 b5’ć w maiacy większą jak ^otvike ro,M'b odznaczać się ® Ik^ienia w t'Tn 
*4iAc,:aa(?*y’ trwa*' .^Tuowym poktytft na 
V- , do';;iadcwnu'. bpd-ąe ta . czoai wy 
Sov *®?»Bca ft te J ńs-i‘ jako wą«k£ 

ol111] dumami, a pełna ciągłego r»^ u-^.g^8i pję-
'’dulki aafaitowe otrzymają ulice-

**-g y ------ “*
tzaj; knrn BMn,Cft istnieje bardzo racjonalny zwy- 
attJ’śty r? 1 Die Wtlaje się w rozbiór ani w ocenę grv 
8,Mneir, pPrMby*»W w jaąjgjuś ognisku arty- 
^ch fpn;'- V,3ze ’“ra zazwyczaj o występach ta- 
jp|e ’ -1L,nych powszechnie znakomitości — grał lub 
Big trz^'- bjb ów — i publiczność wie dobrze czego 

wn^i8.n'eia naszem podobny itsus krytyczny jest ró- 
^go b° artj8ty zaszczytnym, jak pisanie nazwiska 
Łjaj, iz.ŻHdnych dodatków zopoiycz<>nych z Cert ino- 
''ić w ?iatowego i moie byłoby właśeiwem na lado- 
i':rjodv '&'U n,s Z88rauicę! przy powtarzających się 
^JP'ije" w r1®’ n<*rt«‘h dorocznych, o ile artysta wy- 
^rriś' W *icn i^0 wykonawca,io ile atoi na tem sta- 

\V kU’ -?R ®spi'zykł d Józef Wieniawski.
tiitj f?f'e, co można powiedzieć o Wieniawskim, co 

w P°włórzenitm zdań rok rocznie wygłasza- 
ńrOpj Wyptdki, w których artysta rzuca dawne 

1 J)3re%starZf4 się zupełnie, grę swoją cechuje no ■ 
A' a£‘ilościami, wypadki takie nakładające na 

hsKw-® obowiązek określenia tej odmiennej charakte- 
gdy t J ~~ Przytrafiają się nader rzadko i to nie wtedy 
,S!tiice w df,,rzuł doskonale, gdy pojęcia artysty o 
^'ystaP °góle, poglądy jego na literaturę muzyczną, 
tych, ty °Waty się w zasadach stałych i niezachwia
ne punŁt^rz<J’ Jak wfizjoguomji ludzkiej — od pewna- 

Przefc82tah'-a»i» się ustają, niektóre tylko 
^toia < tei nabierają wyrazistości; tu i owdzie za 
\ 8j ’ę linia jakaś, uwydatnia bardziej jakiś kon 
tturak, tko odbyta się w zakresie niezmiennej 

Z te ,erjfity,n-
^Szy 8? stftIiowiska zapatrując się na koncert wczo- 
*h>ipjf ^aniesymy się nu uwydatnianiu piękniejszych 

~R do takich z liczamy przede* szystkiem
2 i „Ca&tiąue des ca®tiques“ Alkana

N'eh odegrane poezją. Wieniawski rozwinął 
^*ori lz' przejrzystość i prostotę frazowania, 
^'stern ’‘ć w wykończeniu szczegółów rzeźbionych 

^0We® wszystkie właściwości które zawsze 
t lł,ko k’ *y»«ą grę tego arbsty.
n tebi»p '^b^Jtor wystąpił Wieniawski z sonatą na 
^®aArw i *>olonczelę, wykonaną w towarzystwie 

0 6t <( ^®ortena.
p y*htui lze ty® wspominaliśmy jeż, usłyszawszy go 
v’ebetbI1^ Da 8 poniedziałków u p. Feliksa 

®°Wych l n.® wsłuchanie się w sonatę wykryło wiele 
^hi ty Mękuości w Aodaniino cantabile, prowadzo- 

stylu romsntyiznim. Melodja pięk- 
kokj 6tn* tłjnie swobodnie, szeroko, potrąca- 

* 0 struny wiol nczeh lub o klawisze forte- 
^iir’ot kombinacjach jasnych, niewyszukanych. 
ty4 się r? ^.muj Wcb- Pier#s a i trzecia część za- 
k prostotą i wyrazistością rysinku —
a tyliśińvW8(*z.fniu jednak głównych motywów ziu 
h'Cle8ólnj Pe**en brak rozmaitości, wskut k kt -rego 
h ^kie/?? w^Uegro miestoso, wydarzają S'ę chwile 
i^dstiity °U()tcl)Ji Cał.ść pod względem formy nie 
?s «tyja ra wprawdzie nowych pomysłów — ale po- 
,r|^hie Rob’e bardso przyjemne i sympatyczne 

n'ł 0 koncertant świetnie, w czem dziel
lirk ^lenui® 11111 P- ^rwt<l l’oji ten.
u'bkł n>K2e*any wieloncztl sta, któ y tak sobie upi- 
2ty.aie sie ?'asto> i€8l widocznie na wskroś aitistą. 
Wrci«d o flWuomji grającego, która jak 
r< Aculei WsjŁystkie wraźetia duszy, czuć to 
h?r^4koWo eD1 nerwowym, atakującym struny wię ej 
Kr lnahotiu’; ŁI?i?eil eiiuie. Ton pana A Poortena 
ku\P ds ;ity,e ale wzrusza zawsze, bo uczucie 

'cę^ Sry j;’go, zalecającej się prócz tego ciy 
Niepospolitą tecŁniką i wytrawną in- 

styczni.

1 kua. Jasna, Ś to Krzyzka, Mazowiecka. Mostowa, 
> Wierzbowa, Podwale. Nowtiniejska od Freta do Ko- 
J śęieluęj, na. Freta od d;,mu Nr 362 do Nowomie:skiej, 
‘ Muranów, Ż-lazua od Leszna do wieży Marji Msgda- 

ledy, Grzybowska. Przedokopowa ku rogatkom, Złotu, 
Pr*-:whodnia, Królewska, Granicziift i Ząbko^fśka.

i Z aprowadzenie zwyczajnego bruku i chodników na
stąpi na ulica h: Lipowej, Wiślanej, Smoczej, Prze- 
dokopowej cd Ogrodowej do Leszna, na chodniku 
Prżednkopowej od Żytniej do Gęsiej, część ulicy Zło 
tej, Koszykowej, chodniki na Wielkiej, Leopoldyny, 

ś na Wolskiej od Młynarskiej ku obozowi, chodnik 
' z rynsztokiem na Nowowiujsk ej od Marszałkowskiej 
1 ku wałowi, na Jerozolimskiej od Smolnej do Solca i 
' na M-.skiewskiej.

Pod pierwszą arkadą Zjazdu ma być zaprowadzona 
ssesa.

Ułożenie nowych rur wodociąg- wy <h nastąpi na uli
cach: Ltsinie, Browarnej Topiel, Marszałkowskiej od 
Jerozolimskiej do Hożej, z gałęzią na Wspólną Przy-

• tem urządzić się ma 5 kranów pożarnych i dwie wo- 
\ dociągowe studnie.
i Drewniane schody stanowiące dla pieszych najbliż- 
j szą komumkację z Nowego Zjazdu ku ulicy Dobrej, 
? jako zniszczone, zastąpione być mają nowemi.
j Jest również na celu eplantowanie nowe stoków na 

Nowym Zjeźdzle, które z powodu swej spadzistcści 
i psują się nieustannie, a ztąd osypuje się ziemia.
I Ponieważ istniejące obecnie barjerki na ulicach 
' Solec, Oboźmj, Myśliwskiej, Huzarskiej, Wiejskiej 
' Dolnej i Czerniakowskiej są już zniszczone, mają być 
I w r. b dane nowe.
i Wreszcie zrgar ratuszowy od strony placu teatral- 
: nego ma nam zajaśnieć szklanym cyferblatem.

; = Kowoe Wremia donosi że ustanowiona przy mi-
nisterstwie skarbu komisja diarozpatwma projektu 

j wprowadzenia d i Rosji prd tku od dochodow, ukoń- 
esyła już swe prace i przedstawiła takowe, pod decy 
zję, aiini-terstwom.

= B,;ło to za czasów wojen napoleońskich w Hi-
i Bzpanji.
i Hc Łubieński, który p d zoakiem bohatera z Ma-
i rengo zażywał wojaczki, ocalony z wielkiego niebez

pieczeństwa przez kolegów s vych francuzów, po po- 
? wrocie do kraju, legował znaczną sumg, od której 
i procent mi&ł iść corocznie na wsparcie podupadłych, 

a w Warszawie zamieś-kałych francuzów...
Dotąd rozdzielanie wsparć odbywał , s ę no malnie, 

w ostatnich jednak czasach zaszły pewne trudności 
| w windykowaniu procentu od sumy 1-gowanej, pcmie- 
| szczonej na nieruchomości....

Wczoraj więc właśnie w godzinach popołudniowych, 
< odbyło się posiedzenie komitetu, złożonego z pp. hr. 
1 Ostrowskiego, prezesa Towarzystwa Dobroczynności, 
i bar F not, konsola f ancuzkiego i pp. Jiiljan i Heppe- 
j g Vakntyna d’Hauterive i Dąbr wsMego, członków 
? Towarzystwa Dobroczynn ści, który to komitet m» na 

celu usunąć wyżej wzmiankowane trudne ści i wpro
wadzić znów rozdzielanie wsparć na drogę normalną.

i — Na zapytanie niektórych zarządów dróg żela- 
; znych co do pomieszczenia chorych członków służby 
f dróg żelarnych w spitalach cywilnych — ministerstwo 

dróg komunikacji dało obecnie odpowiedź że zarządy 
I dróg żelaznych mogą odsyłać do szpitali cywilnych 

swoich chorych podwładnych i że koszta kuracyjne 
wwyst kośi ustanowionej dla tych szpitali za lecze 
nie osób prywatnych, mają być zaspakajane z fundu- 

j bzów towarzystw dróg żelaznych.
j = Fiszą nam z Siedleckiego, iż w kole tamtejszych
1 obywateli, obecnie żywo agituje się myśl założenia 

Banku Ziemiańskiego, że nawet w tym celu poczyoio- 
i ne już zostały odpowiednie starania. Czas zaist?, 
. aby rolnictwo, główna podstawa bogactwa krajowego, 
‘ a traktowane dotąd po macoszemu przez instytucje 

finansowe, uzyskało nakuniec własny bank kredytowy, 
jego celom głównie służący i do jego potrzeb zorgani ■ 
zowany W tej kwestji palącej tyle jut u nas pisano, 
że poprzestajsmy 'ylko aa zar>o‘owsniu fiktu, wróżą

I cego przejście ze sfery projtktów ni drogę czynu.

i ±= Jedną s ulic Warszawy, których utrzymanie 
j najwięcej obciąża budżet miejsk', jest ulica Marszał

kowska; bruk jej niezmiernie często ulegający uszko
dzeniu, wymaga corocznej, a bardzo kosztownej na
prawy.

Być może, że wynika to w części z samej natury 
gruntu, na którym bruk się znajduje, ale tći n.ewąt 
pliwie w znacznej częśh do tak s-zybkiego jego psucia 
s ę, prr.yczvnia się zbyć witlca jazda po ulicy Mur 
szałkowskiej, przez którą do środka m asta przecho
dzą wszystkie transpor y. t k zest-.cji Warszawska- 
Wild- ńsk 1, jak również i z K orsory

Otóż zdaje się, że na zmniejszenie tego zła, możoa 
' by znaleźć dość nawet łatwą ra lę, przez otwarcie ko

munikacji wprost z ulicy Zielnej na Królewską.

Komunikacja taka jest Już prawie gotową i zależy 
jedynie od decyzji zarządu miast*; cały ruch nrzewo 
zowy towarów z Komory, zwróci się pi zawodnie na 
tę nową arterję komunikacyjną, jako bliższą i dogo
dniejszą.

, 5= Chociaż jesteśmy już wśród głuchego posiu, 
wspomnienie karnawałowe przywiodło nam na pamięć 
jedno z pism warszawskich z roku 1840, w kiórem 
znajdujemy statystykę zabaw odbytych w ciągu kar
nawału z tegoż roku pomieszczoną. Jest oua w isto
cie ciekawą, dając miarę jak się wówczas bawiono. 
W karnawale o którym mowa danym był jeden hal 
galowy i jeden maskaradowy, 13 wielkich i wystaw- 

I nych balf licząc w to resursowe, 35 wieczorów z re- 
sursowemi, 6 przedstawień teatru amatorsk.ego, 2 

I pikniki, 10 maskarad, 37 koncertów i zabaw muzy- 
1 kalnych, przeszło 300 wie zorów większych prywat

nych tańcujących. Cztery orkiestry: Zomkowa, Sztur- 
roa, Kurzątkowskiego i Kubełka, przygrywało ocho
czym tańcom — po za tem zaś wszystkiem niezliczona 

J była ilość zabaw ludowych i niższego rzędu, która 
i w wyszczególnioną tu rachubę nie wchodzą.------------- -—
I = Pan Lubarski nauczyciel mechaniki w szkole 

rękodzielniczej w mieście Łodzi, powołanym został 
na dyrektora jednej z fabryk wyrobów żelaznych wFiu- 
landji.

= Ustanowiono nowe stacje poczt iwe: w osadzie 
Lipsko w powiecie Iłżeckim i we wsi Wola Wołoska 

i w powiecie włodawskim w guberni Siedleckiej — 
zuieiiono zaś stacje: Solec w gub. Radomskiej i Ur-

■ szulin w gub. Siedleckiej.

j — P. Julja Nowińska, wdowa po b. Członku Sena
tu, znanym z uczonych prac prawniku, postałą po nim 
bibljotekę,przeważnie zdziel prawnych i filozoficznych 
złożoną, przeszło 600 tomów obejmującą, ofiarowała

1 na rzecz tutejszego Uniwersytetu Radu Uniwersy
tecka na posiedzeniu z d. 27 lutego, dar ten przyjęła.

? __________
j = Broszura pana Jana Jeleńskiego p t „Żydzi,
■ Niemcy i My“, wyszła z druku w drugiem wydaniu.

i = W dniu 1 marca 1838 r. miał miejsce nadzwy
czajny wylew Wisły groźny dia całego pobrzeża

= Nowy rodzaj przemysłu!
W tych dniach przypadkiem rozmawialiśmy z kata

ryniarzem! — Na zapytanie nasze, ile k sztuje melo
dyjny (?) jego instrument, odpowiedział, że kataryn- 

i ka nie jest jego własnością, lecz wynajęta. Na dzień 
za wynajmowanie instrumentu płaci się kopiejek 
sześdziesiąt — a podług objaśnienia naszego mistrza 
korby, gospodarz wynajmujący mu katarynkę posiada 
ogółem jedenaście uszobójczych narzędzi i te wypoży
cza ku wyżej wskazaną opłatą co mu od kapitału rs. 
1100 lub 1200 (przypuściwszy, że posiada on dwuna
stą zapasową katarynkę i bierąc cenę ich na rs. 100 
sztuka) daje dochód dzienny od sześciu do siedmiu 
rubli.

Rocznie robi to przecięciowo rs. 2 340 czyli 200%. 
Jeden tylko dzień fatalny ma zawsze pan gospo

darz, a to na Nowy Rok, gdy przybywają doń z po
winszowaniem wszyscy podwładni mu kataryniarze 
i dobywają żyoseń z głębi instrumentu.

== Dramat jednoaktowy który będzie odczytanym 
przez artystów dramatycznych na poranku deklama ■ 

. cyjno-muzycznym p. Rapackiego, nosi tytuł: „Horos- 
! kop.“ Rzecz tego dramatu pan Rapacki wziął z epoki 

Ludwika XI go.

— Trzy sztuczki, grane wczoraj przez amatorów, 
na korzyść War. Tow. Dóbr, będą powtórzeni jeszcze 
po raz ostatni w sobotę. — Wkrótce potem odbgdtie 
się d uga i trzecia serja przedstawień, każda złożona 
z kilku sztuk i po trzy razy powtarzana. — Na wczo- 
rajszem przedstawieniu jednego z amatoró w w dwóch 
aż sztuczkach z ustępował p M, które ról wyuczył się 
w przeciągu jednego dnia. Gorliwość ta o dobro bie
dnych godna jest zaznaczenia.

= Dzień wczorajszy odznaczał się szczególną śli
zgawicą po ulicach. Co chwila padały konie przy po
wozach a kupki ludu gromadziły się obok nich.

Przy tej sposobności zwrócić tu musimy uwagę po
wożących, że nie bije się konia kiedy padnie na zie
mię, nie ciągnie się go za ogon ani kopie w brzuch. 
Przedewszystkiem, należy go uwolnić od naszelników, 
zupełnie wyprządz, a potem dopomódz do powstania. 
W tym razie najlepiej schwycić go silnie za uzdę przy 
pysku; koń wówczas dźwignie się buz szwanku.

Widzieliśmy wczoraj jak koń zry wał się i padał to 
na kolana, to na pysk a woźnica walił go batem. 
Ub icnychp. z tem było sporo,nikt jednak nie ulitował 
się nad biednym koniem Dopiero jakiś wojskowy 
zeszedł na ulicę i konia za uzdę pochwycił.
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ciągów odbywa sig tylko pomięizy Kurakiem i Kon- 
stantynówką.

Gorc^Stf 
te JLii'

Kronika Zagraniczna,
X Z dniem 1 go maja r. b ukaże się w handlu 

księgarskim 1 szy tom Dziel Juljana Bartoszewicza. 
Wydawnictwo prowadzone jest w Krakowie pod kie
runkiem syna autora W skład wydawnictwa wejdą 
tak przedruki znaczniejszych prac autora, jako tśż 
dzieła pośmiertne po raz pierwszy z rgkopismów wy
dane. Wyjdzie zatem najpierw ..Uistorja literatury 
polskiej potocznym sposobem opowiedziana," zna- 
csnie powiększona i dopełniona; z kolei ukażą się nie- 
wydane dotąd cztero tomowe „Początkowe dzieje 
Polski" największa praca zmarłego historyka, owoc 
trudów ostatnich lat życia: dalej pójdą w trzy razy 
wigkszem wydaniu „Znakomici mężowie polscy;" po 
nich zostająca dotąd w rękopiśmie „Anna Jagiellon
ka." i t. d Wydawnictwo pierwiastkowe ograniczone 
jest na dziesięć dużych tomów i może być nabywane 
w drodze prenumeraty. Prenumerata dziesięciu to
mów wynosi 20 rs. — 30 złr. i składać ją można albo 
jednorazowo albo tćż ratami (przed wydaniem I go 
tomu 4 rs. = 6 złr., następnie przy odbieraniu dal
szych tomów, z wyjąt kiem ostatniego, pors 2 - 3 złr). 
W prenumeratę nie wlicza się przesyłka poezmwa

Prenumerować można tylko do 1 go maja r. b., 
poczem prenumerata będzie zamkniętą, a cena dzieł 
podwyższoną. Krótki termin prenumeraty podano- 
wionym został w celu zastosowania nakładu do liczby 
prenumeratorów. Skład główny na Królestwo Polskie 
i Cesarstwo Ros rjsk e przyjęła księga-nia Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie, na Galie ie zaś i W. Księztwo 
Poznańskie księgarnia A. Dygasińskiego w Krakowie. 
Wszelkie listy w interesie wydawnictwa przesyłać na
leży pod adresem: Kazimierz Bartoszewicz, Kraków, 
ulica Kanoniczna, 116.

X W New Jorku buduje się obecnie ogromny gmach 
bibliotekowy. Kapitał na budowę wynosi 700 000 doi- 
larów; oprócz tego 212,000doi. pizeznaczono na kupno 
książek. Gmach będzie wzniesiony z białego marmu- 
mu długości 200 a szerokości 125 stóp Biblioteka po
mieści w sobie 300 000 tomów, z których 15 000 od
noszących się wyłącznie do historji Ameryki. Obecnie 
w Amervce (Stany Zjedn.), liczy się 3 700 publicznych 
bibliotek posiadających 12 300 000 tomów. Nowy Or-

han posiada 15 bibliotek, Cindnati 30, Baltimor 
Wasington 52, Boston 69, Filadelfia 102, W 
York 122.

= Dnia 13 b. m., żona robotnika Bęskiego, we wsi 
Stanowo, w pow. płockim zamieszkała, zapaliwszy po 
obiedzie ogień pod kuchnią, wyszła następnie z mie
szkania. Korzystając z nieobecności matki, dwule
tnia jej córeczka, podeszła do komina; ogień pochwy
cił jej sukienki, które zupełnie spłonęły, a biedna 
dziecina, silnie poparzona, następnego dnia, w okro
pnych cierpieniach życie zakończyła.

= Jako przyczynek do kroniki oszustw i różnych ■ 
malwersacji podajemy następujące zdarzenie:

Kupiec X. miał inkasenta, który go w odbiorze 
pieniędzy i różnych należności wyręczał.

Przed niedawnym czasem pryncypał powierzył mu 
szesnaście weksli na sumę ogólną 6000 rs do zreali- i 
zowania, z tem ażeby w stosunku do wpływu pienią- I 
dze były niezwłocznie do kasy wnoszone.

Kiedy jednak upłynęło kilka miesięcy bez żadnego 
skutku,kupiecX.nie widząc ani grosza z oczekiwanych 
pieniędzy, począł o nie u inkasenta rekwirować.

— Gdzież pieniądze, zapytuje.
— Jakie pieniądze?
— No, te z weksli — któreś już odebrał.
— Wszak ja je panu oddałem 1
— Kiedy, gdzie?
— Oddałem wszystkie, odpowiada czelnie inkasent, 

oprócz tych z dwóch weksli, których wyegzekwować 
nic. mogę.

Kupiec struchlał, lecz że były to nie przelewki, bo 
chodziło o znaczną sumę, dalej sam na wędrówkę po 
dłużnikach.

Wprawdzie pieniędzy już nie odebrał, gdyż te były 
zapłacone inkasentowi, lecz pomiędzy dłużnikami 
znaleźli się i tacy, którzy do nie opłaconej dotąd na
leżności sami się przyznali, a okoliczność ta posłużyła ; 
pokrzywdzonemu jako dowód, na mocy którego rozpo
cząć mógł akcję sądową przeciwko niesumiennemu 
oficjaliście.

= Dzień dzisiejszy wstąpił w nader u nas popular
ny znak ognia...

O godzinie 9-tej z rana w piwnicy domu p. Weis 
przy ulicy Wałowej zapaliła się słoma. Dym począł 
wydobywać się oknami od piwnicy, a uwiadomiony 
o tem oddział pierwszy straży ogniowej wysłał na 
miejsce wypadku toporników. którzy młodzieńczą ener
gią opanowawszy płomienie, zdołali ugasić je w prze
ciągi! kwadransa.

Szybki ratunek umiejscowił wypadek pożaru; zahu- j ! 
dowania zatem żadni go na tem szwanku nie poniosły.

A przyczyna wypadku? zapytywali ciekawie (letni ! 
F~7. ’* ______2-,/_____
podobno na zasadzie przedwstępnego śledztwa. Oto 
sprawcą ognia był jakoby .. szczur, oblanynaftąiwpu- 
szerony przez r tróża do piwnicy.

Jeżeli przypuszczenie to jest prawdziwem, to zano- j 
tować nam przychodzi nowy fakt okrucieństwa, tak 
niecnie zbrodniczą ręką dokonanego.

Wiadomo, że za °am czyn podobny, chociażby nie 
wywołujący dalszych następstw, sędziowie pokoju su
rową wymierzają karę; cóż dopiero gdy fakt okrucień
stwa je-st zarazem dowiedzionym zamysłem podpale- , 
nia...

Głębsze zastanowienie 'ię nad powyższym wypad
kiem do smutnych doprawdy prowadzi refkksyj. <

— Złożono do uznania redakcji 32ł/2 kop. za oglą
danie bardzo ciekawego okazu, dostarczonego przez 
p. D. F.

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego: 
bezimiennie grosz wdowi rs. 1 na wpis dla ucznia W. 
N. rs 1 dla nędzy wyjątkowej.

— Biedny uczeń potrzebuje na stępujących książek: 
Gramatyki ruskiej Goworowa, .Gramatyki i tłomaczeń 
łaciński h Szulca, Gramatyki greckiej Kurcjusza i tło- 
maczenia Szenkla, Historji Belarminowa, kursu III 
IV klasy, Owidjusza Naso.

— Z Mtskwy telegrafowano 26-go z. m. do Peter- i 
sburga, że na dzień 29 go (17-go y. s) marca zwołane 
jest ogólne zebranie akcjonarjuszy mosiitwjkiego 
banku przemysłowego, dla zadecydowania likwidacji 
banku.

— Jak donosi Nowoross Telegraf, naznaczoną była 
w Banku ziemskim Chersońskim licytacja na sprzedaż 
przeszło 100 majątków ziemskich rzeczonej guberni. 
Stawiło się na licytację około 60 obywateli, lecz ża
den z nich ani jednych dóbr we licytował. Tym spo
sobem ani jeden majątek nie został sprzedany.

— Aon>. Wrem. donosi, sż naczelnik miasta Peters
burga, gen adju ant Trenów podał do wiadomości po
wszechnej, że klub artystów z rozporządzenia władzy 
wyższej zamknięty został dla publiczności od d. 10(22) 
bieżącego miesiąca. _________

— Telegramy donoszą, że w skutek zasp śnieźnrch 
ruch pociągów na drodze charkowsko mikołajewi-kiej 
zupełnie wstrzymany. Na drodze szewskiej ruch po- 

Wiadomości polityczne- .
Nie można nigdy być dość ostrożnym w pr«yJI - 

waniu wiadomości ze Stembtłr. Czytelnicy przyP1 
nają sobie tek gram onegdajszy Z? którym obwiesz^ 
no światu, że Mahmud Daumd zosteł -
rena, że w Stambule panuje przerażeń e i t. p- y*' g. 
d-mies enie było kłamstwem W Stambule spokóji P 
nu;e; Edhem jak był tak jest wielkim wezyrem, je.
rażenie istnieje tylko takie jakie istniało przed - 
gramem t j. sprowadza się do przewidywania" '^’j 
i przyg towań, jakie w przewidywaniutemrządtu .By 
przedsiębrać ma obowiązek. Ów telegram 
tego samego dnia w którym zebrała się 
serbska miał podnieść umysły deputatów 
kość tragicznego naprężenia, przy którem łfl*;*1xeIjj 
nakłonićby się dały do wojny. Innego celuw 
kłamstwie trudno się dopatrzeć. . * J,

Rokowania pomiędzy Serbią i Turcją był? 1 flj» 
25 go i w d 26 na bardzo dobrej drodze. Po ,ęl’ 
protokołu przedstf nowczego spodziewano S>€ 
później wczoraj. Zresztą zależało to od bieg11 
padków w skupczynie, a tam właśnie czynność sp^ 
dsenia wyborów opóźniła mowę tronową i roZP- 
nad pokojem lub wojną. <

Powiedzieliśmy wczoraj, że skupizyna kiero*9!'^ 
będzie więcej względami polityki zigraniczDw.^ 
uznaniem własnego interesu lub własnem 
jak np bohaterstwem wygł-iszanem przez dep°E pil 
okręgów nadgraniczny<h. Wołanie „lepsza śm1 
hańba," jak się dali słyszeć ci deputaci, jest °^ZJ, jn’e' 
bardzo bez wątpienia szlachetnym, ale i bard*5. 
rozumnym. Któż to Serbom śmiercią grori 
oni sami sobie. To, że misji podjętej nie spe^nl*'g ji' 
j( st jesreze żadną hańbą, zwłaszcza że na wł8<?!’ icb 
ły nigdy nie liczyli, i tylko rzeczywistość ska*8’ 
na prowt drenie wszystkiego własnemi siłami-

Nie sądzimy przeto, aby skupczy.na mogła l’*1-^/ 
głosem bohaterstwa zalecanego jej przez de^'^j 
pogranicza tureckiego. Skupczyna ma dość j0® 
ny—i tylko nadzieja pomocy zagraniem'j ’’xyl*' 
ją z drogi pokoju sprowadzić. Narodoih 
szcza, tek młodym jak Serbowie zapewniają s*je|IPe 
n e wielkie myśli podniecające ambicję, ale ** f>V 
prace wewnętrzne, wytrwale trudy do dobrobytu1^ p0- 
nego i raster,falnego skierowane. Te zaś tym0 9||d 
koju dokenywać się mogą Piękną rzeczą jest 
za braci, ale walka w dotychczasowych ”ar^jypi' 
ani samym działaczom, ani braciom mający® & && 

t łania skorzystać pożytkuby nie przyniosła: pr^ pr°' 
i wtrąciłaby jednych i drugich w niedolę. D*1-? 

wadzenie wojny w dotychczasowych warunkdCk 
by bez celu: rozpacz bowiem ani bohaterst*0 
nie jest. Narodom nie wolno się pobudkami •.£ pytf 
rządzić ilekroć nie występuje potrzeba brenien 
życia samego, a właśnie jak powiedzieliśmy 
nikt śmiercią nie grozi.

1 Tylko zmiana warunków działania, tylko 
wystąpienie Rossji może usprawiedliwić d»D"® glO' 
wadzenie wojny. Co więcej powinno je naka^ p«' 
sznie więc odzywają się w Skupczynie głosy, 
czekać na postanowienia polityki rossj jskiej1 
wtedy decydować o pokoju i wojnie, gdy P°®!LW 
nia te poznanemi zostaną. Występuje tu 
dna co do czasu w wyczekiwania: rozejm si? ? 
w dniu dzisiejszym. Jeżeli polityka o którG 
nie wejdzie rychło na drogę czynu — ,
się doczekać za 10 dni Turków pod ^ia*?pr«fPu 
Przedstawia się zatem pytanie: czy nawet y^ej, 8!( 
srezeniu pomocy rossyjskiej nie natycbmi.aStgerpo*!j 
za kilka tygodni dopiero nastąpić mogącej. 
nie będą teraz zmuszeni pokoju z Turcją 
Zdaje się, że Skupczyna konieczność tę ^^„-gciu 
wojowniczości swojej na zawarcie pokoju » ' 
łanowi pozwoli. oe z te*j,

■ Dnia 26 z m. toizvły się zajmując6 ó 
; gramów widać rozprawy w Izbie wyższełcZególó 
. Wrócimy do nich gdy nadejdą bardziej Keh6*^ 

sprawozdania. Na 5 marca zapowie®21 zrodk^* 
mocję zalecającą rządowi przedsięwzięcie - 
utrzymania całości i niepodieglości Turcji- ,cJiy fj’

I v\ otenach Zjednoczonych za trzy doi . je>*L| 
: okres rządów Grauta, a jego następca mej 
I wiadomym. Położenie rzeczy praJP0®11?^ rzec 

mierze stan w jakim znajdowała się wl\ • jjiiu’11 
i spolita pomiędzy prezydenturą Buthana 
i w zimie z J 860/1 r. . Bid j
I Mocarstwa europejskie dotychczas j s/AorCziik3 f, 
i powiedziały na okólnik księcia kanclerz5 
. dotyczący polityki wschodniej,jakąrnoc^ . yef 

jąć zamierzają po odmowie Turcji, lęlegg 9 £ 
I na zaprzecza jakoby Ro-^sja wywieuiła *
* binety, chcąc jakn^jprędzej mieć ich odp

tst-flk: rologja
-j- Jutro w piątek dnia 2-go marca, jako w trzecią roczni

cę śmierci ś. p. Tadeusza Jundziłła, odbędzie się Nabo
żeństwo żałobne w kościele Ś-go Krzyża o godzinie li-5ej 
z rana, na które żona i syn zmarłego, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zapraszają. —3084—

•f- W piątek, w dniu 2 marca r. b. jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Aleksandra Reinschmita, odprawione zostanie Nabo
żeństwo żałobne w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej o godzinie HO-tsj rano, na które pozostały 
brat z siostrą, Rodzinę, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

-3075-
-j- Jutro to jest w piętek 2 marca-, jako w dzień imienin 

ś. p. Amelji z Karwowskich Krupę, odbędzie się o go
dzinie tl-tej rano, w kościele Ś-go Józefa na Krakowskiem- 
Przedmieściu obok Skweru, Nabożeństwo żałobne, na które 
pozostała rodzina w imieniu małoletniej córki, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych. —3154—

f Ś. p. Aleksandra z Ostrowskich 1 go Kadecz, 2-go ślubu 
Borowska, właścicielka cukierni, po długiej i ciężkiej cho
robie, opatrzona ŚŚ. Sakramentami w dniu 28 b. m. przenio
sła się do wieczności w wieku lat 23. Pozostały mąż i rodzi
ce wraz z rodzeństwem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych na Nabożeństw-o żałobne w dniu 2 marca to jest 
w piątek o godzinie SS-tej z rana, w kościele metropolital
nym Śgo Jana, a następnie w tymże dniu i z tegoż kościoła 
na eksportaeję zwłok o godzinie 2-ej po południu na cmen
tarz Powązkowski odbyć się mający. —3117—

-f- W dniu 27 Lutego 1877 r., zmarł w Szpitalu Dzieciątka 
Jezus, Jakób Przybyło, oczem zawiadamia się Krewnych 
i Znajomych zmarłego. —3168—

j- Ś. p. Antoni Kozaczyński, wieku lat 48, po długiej 
i ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeniósł się

. do wieczności. Eksportacja zwłok nastąpi w dniu 4 marca 
r. b. t. j. w niedzielę, o godzinie 5-tej po południu, z ko
ścioła Ś-go Krzyża, na którą pozostała żona z dziećmi, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ten smutny 
obrzęd. —3171—

— B. p. Aleksander Faust, w wieku lat 76, w dniu 28 
lutego r. b. po długiej i ciężkiej chorobie, zszedł z tego świa
ta. Pogrążeni w żalu wdowa i zięć z wnukami i prawnuka
mi, zapraszają Krewnych i Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 2 marca r. b. o godzinie Iszej z południa z domu przy 

1 ulicy Leszno Nr 52, na cmentarz wyznania mojżeszowego.

dowania zatem żadni go na tem 8ł.wsnku nie poniosły. * ODPOWIEDZI REDAKCJI.
A przyczyna wypadku? zapytywali ciekawie ( letni ' — Prenumeratorce X. Z — „O, uszezonego" n;gdy

przy pożarze. O przyczynie tej gwarzono dosyć szeroko, na świecie nie był). Co do kwestji drugiej — ciąg 
-- ........................... - ( dalszy.
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fturaa gieicty warszawskiej.—Oma Marca 1077 reku.
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— Zakład nauki kroju damskiego A. Glodzińskiego 
Miodowa Nr. 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13, Wydaje 
świadectwa drukowane swoii m uczennicom, po które 
osobiście zgłosić się mogą i te n-wet panie, które ze
szłego roku ukończyły naukę. Przytem zawiadamia, 
że wpisy na naukę przyjmuje każdego czasu. —2765 —

Od 2

Od

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
nMerku> y,1

Ma zaszczyt podać do wind mości, że dopełnione 
w dniu 25 Lutego r. b. wybory członków Zarządu 
w zupełności potwierdziły d. ty hczasowy skład osób. 
Dyrtktcr Aleksander Makowiecki, Sekretarz Stowa
rzyszenia Wiktor Magnus. —3131 —

Ake

Aie
Łkc 
Ak« 
Ak« 
\kc 
Akr 
Ake. 
Ako. 
Akc.
Ake
Ake
Ake

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
„Merkury,"

zawiadamia uczestników, że wypłata dywidenty za 
II gie półrocse 1876 r., oraz zwrot udziałów wystę
pującym, odbywa się codziennie' w kantorze Stowa
rzyszenia cd godziny 10 rano do 2 giej po południu, 
wyjąwszy świąt. — Dyrektor Aleksander Makowiecki, 
Sekretarz Stowarzyszenia Wiktor Magnus. —3132 —

Od 10—11.

Od
Od

72 50

124
U«3
231
.’.2,3

— (Art nad.) — W roku przed lym wyczytawszy 
ViKurjerze Warszawskim adres u ł niej osoby trudnią 
cej się haftem i znaczen em bielizny, a mnjąc dość 
liczne tego rodzaju roboty, przed kilkoma miesiąca
mi powierzyłam jej znaczną część delikatniejszych 
hifiów, do czego zachęcił mn e jeszcze widok przygo
towanej przez nią wyprawy dla pewnej młodej osoby, 
odznaczającej się szczególnie, prawie artystycznie wy- 
kończonemi znakami. Kilka dni t^mu odebrałam ro- 

trudno powiedzieć. • botę, tak starannie i tik sumiennie wypracowaną, a 
przytem za cenę tak umiarkowaną, iż czuję się w o- 
obowiązku zarekomendować wsiys’him, przez pisma 
publiczne, pannę Julję Jaśkiewicz, mieszkającą przy 
ulicy Nowogrodzkiej pod Ni 1, lokalu Nr 17, jako 
bardzo biegłą i sumienną łufiaikg- Nadmienić mi 
jeszcze wypada, że panna Julja J jest sierotą po za
cnym urzędniku, a prncą swoją utrzymuje schorzałą 
matkę i nieletnie rodzeństwo — N. /'„Obyw.m.Warsz. 

-3142—

nadchodzą stale do Hssadlw

Ignacego Lijęwskisga i S-ki.
wprost Ś-ko IŁrayia-
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dla przychodzących chorych.
Ulica Senatorska Nr S>, dom Rezlera. "Wl 

ijmuja się w niej następujący lekarze: 
Codziennie Dr J. Majkowski chorobami 
wewnętrznemi.

11—12. Codziennie Dr B. Gepner, chorobami oczów. 
W Środy i Soboty Dr B. Taczanowski, Or
dynator Szpitala Ś-go Jana Bożego, choroba
mi uszów.
Codziennie Dr E. Klink, Ordynator Szpitala 
Świętego Łazarza, ółięrobami weneryczne- 
mi i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 
wyłącznie dla kobiet.
Codziennie Dr J. Zajączkowski chorobami 
wewnętrznemi (a specjalnie wieku dziecin
nego).
Codziennie Dr S. Kondratowicz, choroba
mi kobiet.
Codziennie Dr H. Nussbaum chorobami 
wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi oraj 
leczeniem elektrycznością.
Codziennie Dr S. Wojno. Ordynator Kliniki 
chirurgicznej przy Uniwersytecie, chorobami 
zewnętrznemi czyli chśrurgicznemi i zę
bów.

5 — 6. Codziennie Dr W. Grosstorn, Ordynator Kli
niki terapeutycznej przy Uniwersytecie, choro
bami wewnętrznemi.

Codziennie od 1—2 szczepienie ospy ochronnej.
Bilet wejścia 25 kopiejek. 22—0—11088

Kantor Przewozowy

1 MM i Sjffia
Trębacka Sr 11, obok Hotelu Angiel

skiego, trudni się:
a) Zabieraniem wszelkich towarów, pakunków i cię- 

tarów ze wszystkich punktów miasta Warszawy i Przed
mieścia Pragi i przewożeniem ich do kolei z dopełnieniem 
ekspedycji do stacji przez interesantów wskazanych.

Ś) Przyjmowaniem kuponów od listów frachtowych i 
odbieraniem towarów ze wszystkich magazynów kolejowych 
lub z innych składów, oraz rozwózką takowych towarów do 
miejsc oznaczonych.

e) Assekuracją towarów.
d) Wysyłką, towarów na wszystkie, trakty boczne.
e) Przeprowadzką, mając odpowiednie do tego wozy 

ressorowe.
f) Opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepia

nów i t. p.
g) Wszelkiemi zleceniami tak od osób w Warsza

wie jak i na prowincji zamieszkałych 12—12 —17512 —

Profesorowie Warszawskiego: 
Uniwersytetu w prowadzonych przez 
siebie klinikach ndzteiają chorym przy- 

*" " ' itępu-

•giernych, codziennie od godziny

ńlodnim po meny lekarsktaj bozptatńio w nas’ 
jąca dnie i godziny.

W chorobach ehirnrt . ’ . - ■ • • _____
1'1 do 1, w szpitalu S-go Ducha, prof. Gtrsstowf.

W chorobach chirurgicznych, we Środy i Piątki od 
aodzlny 9—11, w capitals Dzieciątka Jesus, profesor 
SSasiasM.

W chorobach Wenerycznych i skórnych niewenerye-.- 
m®j natury, w Piątki od 11—12, oraz w cierpieniach 
gardła wenerycznej i nieweaeryeznej natury, we Wtorki 
7d godziny 11—12, w szpitalu Ś-go Łazarza, profesor 
Traatwener

W chorobach wewnętrznych, codziennie od godziny 
13—12, w szpitalu S-go Ducha, prof. ŁamL 

251-0-1982

Warszawa, dnia Igo Marca.
u .28g0 lQt<?go. — Wfdług prywatnego donie- 

^iad X . e(^n’8> Porta zwróciła się do reo arstw z o- 
%wymaga 3 1-tniego prteciągu czasu 

j u'.e dtieła r. form. Jednocześnie Porta zo- 
r?koim’a S’^ PMyj^ proponowane przez konferencję 

,w razie gdyby dzieło reform po ujJywia te- 
było jako nieudane.

bo8iV l "o—DziennikPos/dcn siżena izisiejszem 
baj ] 2ei|iu rady związkowej odbył > się głosowanie 

0^“^ P°ttifsz zen;a sądu państwowego. Więk-

łamu •? 28 go.—Pol Cor. z Białogrodu: „Szybkie 
WyCk .lS’ ie Skupczyny po przyjęciu podstaw pokojo- 
hkka/?8'' n'etylko prawie usprawiedliwione ale nawet 
Hiij.ij*116 polityczną koniecznością zapobieżenia ibo- 
^ich d ^brJkom kraju i rządu zgubnym. W osta- 

n’ach aresztowano wieli socjalistów/.
^.ta)dynopol, 28-go. — Porozumienie się Porty 

tofcq ^'.dosił0 statecznie do skutku dzisiaj Pro- 
ąu() ,^a-jVy być podpisanym, zawiera w sobie status 
kie’„ .ne8tję i ewakuację Secbji przez wojska turec- 
b<ht» „ dni 12. Zaraz petem prześle Serbja do 

rękojmiami zakazu wznoszenia nowych 
t9tkiei<C^‘ Punkta dotyczące wywieszenia fiagi tu- 
Prres^ ’>bok serbskiej, równouprawnienia żydów, 

h nbia tworzenia się zbrojnych band, ustano- 
pisarza ottomsńskiigo w Białogrodzie i 

, npsdły.
Skjeg rantynopol, 28 go.—Prezes ministerjum serb- 

™ t’ez> zakomunikował delegowanym serb- 
tinjjj^P^bację ze stror.y skupczyny znanych już wa
li ta: * pokoju, wzywając ich, aby zawiadomili Portę 
£aPi'obacji.

ż»gr . antynopsl,28 go.- O tomański minii ter spraw 
Po^^’Byeh Savfet pasza, wysłał wczoraj o 5 ej po 
^iaJ bi depeszę do prreds’awicieli Porty za granicą, 
*Bzei^.a®i.8jąc iih ponownie, iż berzasadnemi są 

P° gazetach zagranicznych obiegające 
W ° cb(r°b’e sułtana, o blizkiej zmianie Wiel- 

e8Ka, i o niespokejnem zachowaniu się lu- 
Ko> s^mtulskiej.

28 go.— Zawieszenie broni z Czar
nin r? lcstało formalnie przedłużone na dni 20, ce- 
tozp0'*°wadzenia układów pokojowych. Odpowiednie 
t(!vti;z^dzenia już wydano. Dt h go wani czarne gór- 
febędą tu w piątek.

ł«gaij 28 go. — Dziś przed południem książę 
Tep0 *essję Skupciyny na posiedzeniu tajnem. Jeny 
dój. ą^uwicz wybrany prezydent m Skupczyny, Teo- 

Z/(fLCzak°wicz w ce-prezydentem
28 g0 w P'dudnie. — Skupczyna przyję- 

Pokoju ułożone wraz z Portą, poczem wy- 
W 8.ly to z® sw> go zadania została za-

tn 28 — Moratorium ma być przedłużone na 
bsdtiBe*D^trz kraju, dla zagranicy tekowe niebawem 

2e»i/łll’es'0ne
^hsk'r g0, — Deputowani wszystkich okręgów 
Ityeg udah s:ę dziś osobiście do księcia, żeby go 

11)rcs’ć ° możliwie szybką wypłatę biedniej- 
lirz(Z ®!e.Szkańc< m kraju indemnizaji za straty jakie 
biiagt Ponieśli. O ratyfikacji pokoju natych- 

l?fz/ /OIlles’°uo do Stambułu.
b^nik g0- — łt?$d wysłał w południe pełno- 
*8iąże°W1- 83rl>shiemu rozkaz popierania pokoju. 

u^&domił też n tern skupczynę Jeduoi ześnie 
Uie0 0 ’/o wszystkich dowódsców woisk zawi.domie 
®*aki)fr'V-arciu pokoju, o nastąpić mającej z. dni 12 
«ie o ,'J' terrytorjum serbskiego pr/ z woj^a turec 

^e%/ 'Vrocie *ojsk serbskich z okolicy Kurszmali 
z ckrę/?z ^8. Książe Milan oświadczył deputowanym 
zWołaj8u Utejshiego, że w ciijgu najdalej 2 miesięcy 

J?danie zwyczajna ssupczyn.i. prawodawcza, 
po J z*dań będzie zaciągnięcie pożyczki, k ó- 

'b>Wńitp* ' r?^dowi przyjść z pomocą 1 daości puszko 
lekWizvr.- Praea najazd turecki i s; ł cić należność za

Papiery pabllcza-a.
i OUlifÓ Skarbowa n. IGO . .

*•'<, L. łasi. 3 okr. ser. I i II 
' 5eta L. s. »o we « r. 1869 da a®

„ „ „
Listy wMrt w War sesji I 

„ ., serii II
Listy a. st. Łodsi sesji I i II 
4*/« List? LiawidjMsviue duż» 

i , . małe
Bil Bankę Cen. Be i, 111 III

”<»t PramiowR s r. 1864
, j i'. ić€6

' 5»/o Listy aastaw. roesyjskie

Cena okowity z dnia 28 lutego.
78% z akcyza 7 kop. od %

Hurtów, skład, wiadro 6764—611 g. 220—221 */2 (z dodat.
Pojedyn. szyn. „ 6856 —690’ „ 223—224%! 2%

stosunek garnca do wiadra 100:307 %.

hc J^nak po upływie pięciu już tygodni od do- . 
Ur))c Rolnika byłby aż nadto zrozumiałym.

(i?i (db\' e.otWai’cie posiedziń Skupczyny przez księ- : 
pr‘ek< nar i Sle/.mk ło wczor8j w “Wiedniu panowało
Bitovas/Ł1h’ Skupczyna potwierdzi pokój. O sre- 
8|)0ł((i,a j n?c pewnego powiedzieć nie można. Ciy . 
ta rząd a 8-• sPyzvsieżenie 8’9 żywiołó- ;37ę:stych 
bł tyi^0 i(JSle'sz7 i s^mrgo k“‘.ęćia i czy teł zachód ą 
ctr.n- dWuni”, niebezpieczne może, ale nie obli- 
bilrsdt-1^ te*1 skalę? — trudno powiedzieć. 
hiepr ". upczyny nabierają pizez istnienie jakichś 
szuj JJazil)ch dla rządu objawów, wagi tern więk-

I Puwicdz’ane interpelacje o st< sankach Seibji 
nawit na posiedzeniach taje®ny<h roz-

i ?ap,s5n® »ie będą. Wiele wypadków 
w h’storji dopiero wyjaśni.

WTWMPflwozflwiKaret 
v Hotelu SasGm,

! poleca się Szanownej Publiczności doborem i elegancją wy- 
' najmowanych ekwipaży. Weztlkie obstalunki Kantor Hotels 
! Saskiego przyjmuje —17869—£6 —O
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Jest do wynajęcia w każdym czasie

Ktoby miał do zbycia

Wprost z Poczty odebrany i nieprzeezytany

ze świeżym pokarmem, jest u Akuszerki Bol- 
mińskiej, przy ulicy Gołębiej pod Nrem 5, 
w podwórzu na t-m piętrze. —3159—1—1

Podupadły Nauczyciel, 
który zna języki: ruski., polski, niemiecki i 
którego uczciwość i wierność może być za
świadczoną, poszukuje jakiegokolwiek zaję
cia przy sądzie lub też nadzorcy w jakiej fa
bryce, magazynie lub też do fachu handlowe
go" i t. p. Wiadomość powziąść można u Dy
rektora telegrafów. Ulica Królewska Nr 33, 
na 2-m piętrze, od godziny 9 do 3.

-3118-1—2

!!!Tanio!l! llITauioi"
SKŁAD PŁÓTNA : 

i Fabryka Bielizny

»s«u®S5S< orzechowe nowe, do wynajęcia, 
Szafa antyk do sprzedania. Gnojna Nr 1, 
mieszkania 20, —3140—1—1

Ważna Wiadomość!
Z powodu wyprowadzki, jest do sprzeda

nia za bardzo ńizką cenę

Dach z gontów, 
na słupach bez ścian, 34 łokcie długi, 36 łok
cie szeroki, 12 łokci wysoki, jak również 
Chuśtawka dubeltowa, w bardzo dobrym 
stanie.—Wiadomość w Tivoli, w bufecie.

1—2 — 3155 —

Menaźerja M.Heidenreicha 
w Cyrku Salamońskiego 

codziennie otwarte od godziny 10 rano aż 
do zmroku.

Główne karmienie zwierząt, odbywa się po 
południu o godz. 4'/2, Cena miejsc: 1-s-ze miej
sce 50, 2-gie 30, 3-cie. 15 kop. Dzieci do łat 
10 płacą połowę. Bliższe szczegóły w afi
szach. Z uszanowaniem

3 8 — 2659 — M. Heidenreich.

FORTEPIAN
mahoniowy, o pół siódmej oktaw, w dobrym 
stanie, fab yki Maxa, jest do sprzedania za 
rs. 75, przy ulicy Ogrodowej pod Nrem 26 
nowym, w prawej oficynie na 1-m piętrze.

—3091—1—3

Sklep Wiktuałów,
do odstąpienia Róg Cichej i Tamki Nr 22/2840.

—31(0—1—3

STAN POWIETRZA,
Dziś rano zimna 8,0 w połu

dnie zimna 3 0 Barometr: 755. 
(Odmiana.) ___

Drugi Koncert Symfoniczny
pod dyrekcją 

Apollinarego Kątskiego 
odbędzie się w Niedzielę dnia 11 Marca o 

godzinie 1-szej z południa (punktualnie).
Szczegóły koncertu będą następnie ogło

szone. 2—3 1 — <1005 —

Potrzebni są:

Student Uniwersytetu 
do dawania le'. cii, oraz PANNA do szycia 
na ui.szynie Wiadomość, Ogrodowa Kr do
mu 17, lokalu 14, od godz. 2 do 4 po potad.

—3107—1—2

TEATR WSELKL
Dziś: Flick Flock. Jutro: Aida. (ab. 
wiesz. .

TEATR ROZMAITOŚCI,
Dziś: Hrabina do Somerive. Jutro:

Fałszywe blaski.—Broń Niewieścia.— 
Marcowy Kawaler.

Reparacja Maszyn 
wszelkiego rodzaju wykonywa spiesz

anie, dokładnie i tanio 
FABRYKA 

Maszyn i Narzędzi 
J a k ó b a Fajans w Warszawie 

Danielcwiczowska Nr 619/20 (5). 
—0—2288

zgubiony dziś z rana przy wyjściu z poczty 
na ulicy Nowo-Senatorskiei. Łaskawy zna
lazca raczy złożyć u Szwajcara Hotelu Dzie
kanka. —3146—1—1

do piłowania cukru z rąbaczami, 
w dobrym stanie, raczy pozostawić swój adres 
w Redakcji Kuriera pod lit. N. S.

-3098-1—3

Z porządnego domu, posiadająca język ft an- 
euzki, niemiecki, ruski i polski, oraz muzykę 
i śpiew, życzy odpowiednie zająć miejsce w 
domu zamożnym, jako kompanjoaka dla prze
wodniczenia młodym osobom.—Adresy proszę 
składać w Redakcji „Kurjera Warszawskie- 
go“ P°d ut 7 z- —3096—1—1

Od KASZLU
i Piersiowych słaboścu 
r;;;i„ATdzo, znany ou . ■ .. , żęcia J ...pil
które to. wraz z przepisem .r
jeżykach nabyć można za cenę: 
flaszka 50 kop. Ziółek paczka^ 2a^^gg

FABRYKA CUKIERKÓW 
i Owoców kandyzowanych, 

Wdowy po Wilhelmie Hesse. 
8. Ulica Oria ?•

Poleca Szanownym Panom Cukiernikom u~ 
nadchodzącą Wielkanoc przygotowane wyro
by, jak fearanki, Stoliki ze Swięeonem, 
Kwiaty i Jajka etc. w znacznym wyborze 
i po przystępnych cenach. —2644—3—6 

Potrzebną jest zaraz

BONA
Francuzka, na cały dzień do dwojga dzieci,

oraz Nauczycielka,
na godziny, posiadająca języki: polski, ros- 
syjski i niemiecki. Wiadomość, plac Żelaznej 
Bramy Nr 3, drugie piętro, od godziny 11 
do 1-sztj. -3090-1—1

____________________________
Parusina na Fartuchy do

Serki prawdziwe Szwajcarek • 
lone, ułatwiające trawienie. . . T »>' 

Extrakt ełodowy, wzmacniaj? ' 
i żołądek—jakoteż s

~ - igielski oryginalny *
*/>, 'It butelkach.
Otrzymał i poleca

Handel Win i Delikates^

KANDYDAT
Warsz. Uniwersytetu (Rossjanin), przygoto
wuje do wszystkich zakładów naukowych’ życ-.y 
sobie dawać korepetycje w zakresie 'nauk gi
mnazjalnych. Adresa można zostawiać w Red. 
Kurjera Warsz. pod lit. A. B. C. Nr 5.

w piątym roku, zdatna do wierzchu lub za- 
przęsru, do sprzedania. Wiadomość przy Pla
cu Teatralnym Nr 473 B, w domu zwanym 
Petyskusa, u stangreta Jana. —2810—3—3

Na Pradze w domu Nr 405 przy ulicy Bru
kowej. jest do wydzierżawienia

Dy sty lamia
z całym Apparatem i wodociągiem w miejscu, 
oraz Szynk dobry, w każdym czasie jest do 
nabycia lub wydzierżawienia. —2772—2—3

czyli tkanina nieplamista, nieprzeffl® 
na i niedopuszczająca robactwa i 
znana zc swej praktycz rości na P?“. 
dy dla chorych i dzieci, jak równ16 
niebie, powozy, walizy i t. p. 

BREZENT?
czyli płachty do ochrony wszP‘, 
przedmiotów od zamoczenia, .ctr nP- 
w czasie przewozu towarów, J.a? A- 
Cukru, Wełny, Zboża i t. P-,. Ja*gClit 
wnież będących w odkrytych miej8^ ]nt> 
jako to: zboża, siana w sterta® 
workach i t. p. polecają na łokci J

i gotowe podług życzenia

F. WIERZBICKI i S*>
Róg Wierzbowej i Trębackiej

Udzielam Lekcje Kroju 
garderoby damskiej, za kurs kwartalny rs. 6, 
jako i szyeia na maszynie, przy którym damy 
swą własną robotę mieć mogą, za kurs rs. 4, 
tylko w języku niemieckim, udziela Emil ja 
Lange. Ulica Wspólna Nr 16, na 3-m pię
trze, pokój Nr 12. —3122—1—3

tegoroczne, 
nadeszły do Handlu 

Braci Wróbel 
w różnych gatunkach.

26-0—20558

Potrzebna jest

Nauczycielka
do wykładu nauk klasycznych na godziny. 
Wiadomość, ulica Nowo-Zielna Nr 40 domu, 
1-szy lokalu. —3145—1—1

TIVOLI.
Dziś pierwsze wystąpienie nowo- 

zaangażowanąj Angielki

Miss Rosalie z Londynu.

Błoga Kr 17

OSOBA
posiadająca bardzo chlubne świadectwu, pra
gnie przyjąć obowiązek zarządu domu, choćby 
znaczniejszego, jako też opieki troskliwej nad 
chorą osobą i towarzyszenia- w podróży. Po
djęłaby się także najsumienniejszego wycho
wania dzieci. Redakcja pod lit. N. J. przyj
muje adresa. —3113—1—1

ulica Miodowa Nr iO nowy 
sądu OkręgowegOi

wielki wybór bielizny męzkiej,
einnej i stołowej, dokładnej rob°y> nieS>.. 
szych wyrobów, które to. sprzedajLogZule P.a 
chanie nizkich cenach,, jako to g i da 
cienno mezkie i damskie od kop- 7O I’1'1 
oraz Calisony męzkio od b®";,onać 
Szanowna Publiczność raczy P°e-«_3— 
miejseu.__________________

Z powodu słabości zdrowia " jedP 
jest do odstąpienia każdego cz -> 
z pierwszorzędnych ulic f i

Magazyn
od lat kilkunastu istniejący, z h< mą z 
ną, eleganckiem urządzeniem, dogo^Łj 
kaniem 1 kontraktem 
warunkach Wiadomość w • •t.!1wsk1Lt’ 
Korpaezewskiego, przy jointi-
Przedmieścia, ulica Trębacka 4

Sza! francuzki,
mało używany, do sprzedania za cenę przy
stępną. ’ Wiadomość przy ulicy Nowolipki Nr 
6, mieszkania 10.—Tamże udzielają się Lek
cja Kroju, sposobem ułatwionym.

-3143-1-3

Kantor Stręczeń Służących 
pod Nrem 109 nowym, róg Piwnej i Krak.- 
Przfdmieśeia, vis-ó-vis Zamku. Ktoby z JW. 
i WW. Państwa, cheiał mieć kompletnie do
bre Sługi z rekomendacją, raczy nadesłać 
adres, gdyż przy nadchodzącym Kwartale 
mam do pomieszczenia znaczną ilość Służą
cych obojga pici. Z uszanowaniem

—3126—1—3 J. Łuczyński.
Potrzebny jest kapitał rs. 1,000, 

na pierwszy numer hypoteki domu, za pro
cent może mieć stół i osobne mieszkanie, aby 
tvlko osoba była pojedyńcza. Wiadomość na 
Starym-Mieście pod Nrem 26, u pana Otoe- 
kiego, z rana do godziny 10, po południu do 
godz. 4. —3129—1—3 

Początek o godz. 7*/s wieczorem. 

t 3157 W. Reiner.

Grzyby suszone
po kop. 25 za funt, biorąeym iirjmniej 20 
funtów, po kop. 22*/2. Dostać m< żna, ulica 
Elektoralna Nr 28, mieszkania 11, 

-2685-4-6
oooooooooacoooooooooo

Od dnia dzisiejszego ©

g Ceny Cukru §
0 powtórnie zniżone © 
p! w Moskiewskim Składzie Herbaty g
| Bakumenko 8
Q Krakowskie-Przedmieście, Nr 41’a 0 

PP. handlującym odstępuje się stoso- © 
wnv rabat 2—3 — 2976 — @

Karczma z Zajazdem 
i Gar kuchnią, 

przy szosie, trzy mile od Waiszawy, w blizko- 
sci stacji kolei żelaznej, do wynajęcia od 1 
Lipca r. b. Wiadomość w Kani orze Hotelu 
Niemieckiego —2544—5—6

z meblami, usługą, może być i ze stołem, 
przy tamilji, dla płci żeńskiej z dobrem wy
chowaniem. Ulica Mazowiecka Nr 1, stróż 
wskaże. —3102—1—1

Na śwteżem czystem powietrzu.
Od 1 Kwietnia r. b. do najęcia przy ulicy 
Mokotowskiej pod Nrem 5, w blizkośei Alei 
Ujazdowskiej na parterze, wśród ogrodów, 
7 pokoi, kuchnia, ogródek kwiatowy przed 
oknami, oraz na ulicy Wilczej Nr 11, Ą po
koje na parterze z oranżeryjką, ogródkiem 
i altanką. —3088—1—5

Pierwszy w Warszaw6
SKŁAD WOZÓW |

Twarda Kr
poleca Wozy wszelkiego rodzaj0 J 
najniższych cenach.

EKRITOI^,, 
z różannego drzewa, w składzie PaP*ff,.ll4l. 
lanterji B. Bolcewieza, Nowy-Swiat i

—2648—
— 1 ■” --------------

Firanki Japońskie od rs. 3

Komitet Towarzystwa Re- 
stirsy Obywatelskiej.

Zawiadam-a, żo od 1-go Lipca 1877 r., na 
lat trzy, są do wydzierżawienia dochody z bu
fetów, sprzedaży win, kontramarkarni i re
stauracji tegoż Towarzystwa. Warunki dzier
żawy są do przejrzenia w Kaniellarji Resur
sy, gdzie deklaracje opieczętowano do dnia 
15-go Marca 1877 r [przyjmowane będą za po
kwitowaniem Intendenta, i w dniu tym o go
dzinie 7 wieczór, odpieezętownue zostaną.

2-3 - 3072 -

Ślusarz Mechanik, 
posiadający chlubne świadectwa, który peł
nił obowiązki mechanika w kilku znaczniej
szych zakładach fabryeznjeh, poszukuje za
jęcia. Adresy uprasza się zostawiać w Re
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit A. 
B. N. —2238—3—3

angielskie, zupełnie dobre, do sprzedania za
raz, z powodu słabości właścicielki. Ulica 
Nowomiejska Nr 3, drugi dom od Wązkiego 
Dunaju. —2589—3—3

Dano do sprzedania bardzo



:oszta ogłoszenia rs.

2187

ItSI. fetaWste Towzjslw
UBEZPIECZEŃ OD OGNIA

południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 
przez opieczętowane deklaracje na wykona- 

• rooot brukarskich, z dostawą materjałów w 5-tym oddziale inźenierskim 
ó na ulicach w wykazie wymienionych, od cen w wykazach zamieszczonych.

„ „ ’ rć przejrzane w Wydziale Administracyj- 
l .. o— ------ —, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż
•wacji, wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim, oraz w Gazecie Poli- 

2—3 — 2548 —

„ Magistrat miasta Warszawy.
^3(15) Marca r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie si> 
5 r°ku 18*7 War8zawy, licytacja in minus przez opi 
^arfizawv ' rob.ót brukarskich, z dostawą materjałów 
iXarunk,nr Ubcacb w wykazie wymienionych, J 

r^a?istrat lcytacyjne ■ wykazy cen, mogą byi 
rio J(.!.>„W godzinach biurowych, szczególe

Magistrat miasta Warszawy.
i bnia ot t —
^Magistrat!*0 Marca) r. b. o godzinie 12-tej w południe, odbędzie się w sali po- 
’®08tów » „• ‘‘cytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na wystawienie szop 
®*tku ś-to .lat trze°b, to jest w roku 1877, 1878 i 1879, na skład wełny podczas 
**e> «d im™ an8"e&0> na placu Magazynu Bankowego, przy ulicy Nowogrodzkiej w War- 

Mająevmniy .anszlagowei rs. 441 kop. 87*/i rocznie.
02naczouymZamiar ub*eKania się o takowe przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu wy- 
]>odłu„opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 

*Jże Katwio °rUj- niżeJ zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej, i  
, ^’’arunfc-Wa^um w ilości rs. 45 i na koszta ogłoszenia rs. 20.
Jodłuj0’ ansziag i plan, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistra- 

enn,e wyjąwszy dni świątecznych.

v e Wzór do deklaracji.
ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wysta- 

iarma^k^ć^^^ w *a^ łrzech, to jest roku 1877, 1878 i 1879, na skład wełny 
* ^arszl • ®"bo' "bańskiego, na placu magazynu Bankowego przy ulicy Nowogrodz

ki) i odsteWle’ Za summę anszlagową wynoszącą rs. 441 kop. 87>/i rocznie (wypisać li- 
°bo*iązko bakowej summy procentów NN. (wypisać literami) poddając sięwszel- 

Kwit te?11,1, ostrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszezon— 
toy niniejs2z'°żonejW lassie Miejskiej wa^unl w 'l°śe* rs- 45 i na i

m°je zamieszkanie w NN. pod Nr N. pisałem dnia N. 
^3^-3 iPodpisać wyraźnie imię i nazwisko).

, na złożone 
ogłoszenia rs. 20.
Wydziale Administracyjnym Magistra- 

dni świątecznych.
Wzór do deklaracji.

a z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wysta- 
eiągu lat trzech, to jest roku 1877, 1878 i 1879, na skład wełny

• Wars? • oansKiego, na piacu magazyn
> odstf’Wle’ za 8ummę anszlagową wynoszącą 

0"0'riązkomU^ 0<^x bakowej summy procentów NN. 
l^WU n ł — —— rt na. uiio.<,c!i ....

P,StSiejsS0załąWczam8ie WadjUm’

1oraz

Ubezpieczeń ”  ’ ' .
bbtM zakładowy w całości gotowizną złożony

Rs. Q,400,000.

rs. 1,005,663 k.

459,826 69

67

55•n

85 rs. 2,505,842 k. 37

77
53

69,?06

198,046

772,998

rs. 2,765,568 k. 78
61

°c|»odv. Obrachunek z r. 1876:
°8,niowe w roku 1876..............................................

okładki życiowe  
Procenta od kapitału zakładowego i rezerw  
Rezerwa składek ogniowych i życiowych z roku 1875..

rs. 1,632,491 k. 48 
„ 20ł,784
» 228,117
„ 703,175

Składki reassekuraeyjne  
Wypłacono za pogorzele po potrąceniu 
summ z reassekuracji otrzymanych 
wypłacone kapitały pośmiertne, po
sagowe i dochody, oraz na skup 
polis....................................................

Roszta poniesione dla obu rodzajów 
Ubezpieczeń......................................

Rezerwa składek obu rodzajów u- 
bezpieczeń..........................................

; który Zysk rs. 259,726 k. 41
^zdzielono tytułem dywidendy na 12,000 akcji po rs. 20 rs. 240,000 k. —
0 na konto nadzwyczajnej rezerwy........................................ „ 19,726 „ 41

fp. JUtZCHl IB. K. *1

t owarzystwo przyjmuje ubezpieczenia: 
dS0*.8 wszelkiego majątku ruchomego i nieruchomego.

■zj.j °dów i kapitałów na życiu ludzkiem opartych w rozmaitych kombinacjach, ja- 
' ’ • ’"v “l-------- x—‘"i na starość, zabezpieczenie pensji wdo-

>> ^a.Ci'Olędzkiej 
''fc nauki

6^6’ Jeszcze wakanse.

w ej Herbaty 
Leopolda Nadeldruck 

przy ulicy Przechodniej pod Nr 3, sprzedaje 
świeżo otrzymane wyborowe gatunki herbaty, 
po bardzo tanich cenach. PP. handlującym od
stępuje dawny rabat. 4—30 — 2955 —

DOM HANDLOWY
1 J. SULCZEWSKI & C“

.. EMf Żelazna Brama Nr 3.
? w komiss najpraktyczniejsze Aparaty do ogrzewania wody
rWotow • w minut. Aparaty te zawierają osobny przyrząd do
h a się iPan‘a Ropieli ziołowych i mineralnych i dla tego szczególniej po-

i t’n °s°bom cierpiącym na Reumatyzmy, Zawiania, Wyrzuty skór-
Kk-^. ‘ b.ena Aparatu rs. 18. PP. handlującym znaczny rabat. 6—6—2062 

rp Razem rs. 259;726 k. 41

a) ^t owarzystwo przyjmuje ubezpieczenia:
■ t b) r>®n,’°we wszelkiego majątku ruchomego i nieruchomego.

; >ibeZt)j °ńów i kapitałów i
’ ^hodó Zen'e bytu rodziny lub własnego bytu

i,: dożywotnich, sum posagowych i t. p.
r'jwnj^,ar7 y składek i wszelkie objaśnienia, udzielają bezpłatnie Ajenci na prowin-

J^^tsawgka Generalna Ąjentura
^^- 3105—  ulica SENATORSKA, Nr 22.

SPRAWOZDANIE
St. Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od 

Ognia, oraz Ubezpieczeń Dochodów i Kapitałów 
o stanie przyjętych od Komitetu Urządzającego w Królestwie Pol

akiem Ubezpieczeń na życiu ludzkiem opartych.
W końcu roku 1875 pozostało  173 ubezpieczeń na summę rs. 561,325 

W roku 1876 ubyło:
a) Z powodu śmierci

3 Ubezpieczeń na summę   rs. 1550
b) Z powodu wykupienia polis

3 Ubezpieczenia na summę rs. 17,000 „ „ n 18,550
Pozostało zatem w końcu 1876 roku 167 ubezpieczeń na summę rs. 542,775

W końcu roku 1875 wartość ubezpieczeń wynosiła  rs. 127,135 kop. 68
Dochód ze składek i procentów w roku 1876...................... , 27,287 „ 05

Zapłacono za 1 ubezpieczenie Rodzaju I.
B 2 Bbzpieezenia „ III.

Zwrócono wartość 3 ubezpieczeń..............
Wartość pozostałych ubezpieczeń w koń

cu 1876 roku........n.................
Wydatki na administracją i zysk Towa

rzystwa ......................................

rs. 150 Razem rs. 154,422 kop. 73
„ 1,400
„ 3,504 k. 34

„ 133,258 k. 52

„ 16,109 k. 87 „ 154,422 , 73

Warszawa, dnia 8 (20) Lutego 1877 roku.
Warszawska Jeneralna Ąjentura na KróJ. Polskie

1—1 — 3106 — ulica Senatorska, Nr 22.

Maszyny Bikfordskie do Pończoch 
w różnych gatunkach Maszynę można odrobić lub spła

cać ratami: Bliższa wiadomość na miejscu.

Maszyny do szycia „Saksonia."
Ceny fabryczne.
r  Jnljan Berg, Miodowa Nr 10.

IMWin litem M®iń
przy ulicy Bielańskiej, w Hotelu Paryzkim Nr 9 (nowy).

Sprzedaje się znaczny zapas GOTOWEJ GARDEROBY MEZKIEJ, rozmaitego ro
dzaju, po cenach umiarkowanych. Obstalunki wykonywają się szybko, na termin umówiony, 
przy śpiesznej usłudze. Z powodu zbliżającego się sezonu wiosennego, urządziłem wyprze- 
dai pozostałej w znacznym zapasie garderoby-męzkiej po cenie kosztu. O ezem mam za
szczyt zawiadomić Szanowną Publiczność. 11—0 — 1357 —

nieznany dotychczas gatunek

CERATY JEOWABB PRZEZROCZYSTEJ 
nadzwyczajnej mocy i trwałości poleca Skład Obić Papierowych 

wm MM i s-ti
5—6 — 2234 — Plac Teatralny, Pałac Blanka.

KANTOR WEKSLU I LOTERII

GABRYELA NEUMARK
w Warszawie.

Miodowa Sir 2 
w Pałacu Dyzmańskioh

IVowy-Świat Wr 6?
Dom Zarządu Wojennego

Zawiadamia, iż losowanie 5% Pożyczki PremjoweJ z roku 1866 odbędzie 
się dnia 1 (13) Marca r. b.

W tymże Kantorze assekurują się Bilety Premjowe tak I-szej jak i Il-iej 
emissji po kop. 35.

Śprzednje 5°20 Pożyczkę Premjową na terminowe rozpłaty, a od chwili 
wniesienia zadatku, wszelkie wygrane przypaść mogące, należy do nabywcy bi
letu.

Kupuje i sprzedaje monety i papiery po kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji jak najakuratmej wypełnia. 3—6 — 2705 —

FABRYKA MEBLI GIĘTYCH
„WOJCIECHÓW"

Niniejszym ma zaszczyt zawiadomić, że Główny Skład jej wyrobów, znajduje 
się w kantorze Anglo-Amerykańskiego Przedsiębiorstwa Maszyn,—Prądzyński, Tryl- 
ski i S-ka.—Miodowa Nr 2. 2 —6 — 2734 —

13370296



Czekoladę Pożywną

RETABLIER
Doktora Simsona w Londynie 

świeżo otrzymał, Moskie wsk iSkład Her
baty firmy Bakumenko, Krakowskie- 
Przedmieseie Nr 412.

3—3 — 2812 —

i IW. GALATI ,
o ulica Wierzbowi1’
O tr tra*®5' I

CERATA

trze od frontu.e od iron tu.

Sklepik Wiktua'0 j
odstanienia za bardzo PrZ' varie_n .1

roku,

orze zkur iera w »r»zawoiuvBu.
— 2957 — 34, w nwtr""]u Nr /■ —■________ _2—-i Q'j'l P#

^03BQjeno UeiraypoK) Bapmaaa 17 $eBpaja(l Mapta?-------W Drukarsi „KnrjerŁ Warszawskiego* Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

używane do sprzedania. Ulica Freta Numer 7, 
mieszkania 17

Tamże są do nabycia KAMAHKI za
graniczne. 2—^ — 2728 —

potrzebne są zaraz do nauki szycia rękawi
czek na maszynach. Tłomackie Nr 6/570/1, 
mieszkania 8. -3135-1—1

Nadszedł z Paryża oczekiwany “j, 
port MODELI ubiorów d«e^J i 

1—3 — 3121

młoda, w sile wieku, z pokarmem młodym i 
obfitym, jest u Akuszerki, w domu pod Nrem 
26 nowym, ulica róg Chmielnej i Marszałkow
skiej’. —2892—3—3 

Baran i Owca, 
przybłąkane w dniu 23 b. m. wieczorem do 
domu Nr 20, przy ulicy Nowogrodzkiej, ode
brane być mogą za udowodnieniem własności 
i zwrotem kosztów. Wiadomość u miejsco
wego stróża. —3002—2—3

Z powodu zmiany interesu, jest d°

LOKAL.J 
od 1 Kwietnia r. b, pokój z kucjn3p 
tu, na 2-m piętrze. Ulica Tw»rd® j y 
wy, stróż wskaże. -- 31g^>----

Za rs. 3 miesięczni®

Garnitur Mebli 
mahoniowych i Wózek dla słabej osoby, za 
przystępną cenę, do sprzedania, ulica Ogro

dowa Nr nowy 18.______ —3103—1—1 

barchanowa na stoły i fortepiany, po
sadzkowa, powozowa, przezroczysta, nie
przemakalna dla dzieci, chodniki, dy
waniki i patarafki ceratowe, Skóra 
amerykańska prawdziwa, we wszel
kich kolorach na pokrycie mebli, w wy
borowym gatunku, najtaniej w Składzie 

Seweryna Mazur i S-ki, 
w Pałacu Blanka, obok Ratusza.

13—0—20897

i miasta rs. 250, Lando nowoczesne za rs. 
500, Kary kieł dwukołowy rs. 100, Wolant i 
Lenijka. Fabryka Powozów, Nr 19 Królewska.

W. Romanowskiego.
—2842—3—6

STAHISŁAWA BAUMANN
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Banku).
Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angiel., 
Robirns et Comp. w Londy
nie.

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i WĘGLI kamien

nych i kowalskich, oraz
TEKTURY smołowcowe i 

BLACHY żelaznej do krycia 
dachów. 107 — 0 3325

dobrej konduity, raczy nadesłać adres pod 
Nr 18 Freta, 2-gie piętro od tyłu, frontowe 
wschody. ' —3120—1—2

Dwie Mamki
zdrowe, ze świeżym pokarmem, są do umie
szczenia. Wiadomość u Akuszerki, róg Brac
kiej i Nowogrodzkiej Nr 3. —3124—1—1

ubrany w palto brouzowe, czapkę sukienną 
batorowkę, spodnie czarne, lecz dotychczas 
nie powrócił. Rodzice jego najmocniej upra
szają jo odprowadzenie go do domu Nr 2 przy 
1" .
tejże nieodmówią, oprócz wdzięczności” jaką 
będą przejęci: 1—1 — 3094 —

Masło i Sery Litewskie, 
znane z dobroci i nizkiej ceny, nadeszły w le
pszych gatunkach od dotąd sprowadzanych i 
sprzedają się na pudy i nojedyńcze funty.— 
Poleca się również Masło wyborowe młode 
ąiesolone, Ser Kajdlowski, Parmezan, 
Śmietankowy najwyższy gatunek, Szwaj
carski i Zielony; Śliwki tureckie od 14 
kop. funt, Sardynii, Oliwa Nicejska, 
Kawior, Łosoś, Śledzia pocztowe, mary
nowane i zwyczajne, po 3 kop. sztuka.

Handel Towarów Kolonialnych 
ALFONSA BOGUSŁAWSKIEGO 

Elektoralna Nr 25.
—2488—5—6

PROWIZOR
znający zasadny krój i gust podług systemu 
francuzkiego, krojenia sukień męzkich, oraz 
znający język polski i niemiecki, poszukuje 
miejsca. Wiadomość przy ulicy Zielnej Nr 4, 
na 2 -m piętrze. —3130—1—4

Ktoly życzył mieć

Rządcę domu
za mieszkanie, raczy nadesłać zawiadomienie 
na ulicę Przejazd Nr 9, mieszkania 29, pod 
adresem W. K —3087—1—3

Są do sprzedania-^
Powozy używane, Fajetoniki 
potrójna, Wolanciki, Bryczki P^ . ; M 
jedyncze, parę sanek Petersbursk eCit<1 
czajne, oraz Garnitur,Mebli nowy 
pod Nrem 31 uliea Sto Krzyzsa, 
bardzo umiarkowanych.

LOKAL KAWALERSKI 
złożony z pokoju, alkowy i Przedpokoju, w bliz- 
kośei Placu Teatralnego, w każdym czasie do 
wynajęcia miesięcznie lub kwartalnie. Wia
domość w Kantorze Kurjera Warszawskiego.

Na pozostałe Jeszcze

10,000 KORCY 
Węgli Kamiennych 

KOSTKOWYCH
z partji 25,000, których sprzedaż od dnia 15 
Grudnia r. z., po wyjątkowo tak nizkiej cenie śj 
dawno bardzo w Warszawie niepraktykowa- ® 

za korzec z odstawą, roz- O 
Składy moje przyj- W

wiejskie i miejskie, ze zdrowym i świeżym 
pokarmem, poszukują miejsca. Wiadomość 
w nowo otworzonym Kantorze Mamek przy 
ulicy Widok pod Nrem 2 nowym, 1 piętro. 
Akuszerka Kaź. Pniewska. —2847—2—3

3,000 Posadzek
jest do sprzedania za przystępną cenę. Róg 
ulicy Twardej i Pańskiej Nr 45. Wiadomość 
w szynku. —2850—3—3

; WIADOMOŚĆ 8
jrntków i Fa- S

i brykantów Czekolady ®
“zekolady na ta-

Kantor Wekslu 
Maxa Elbaum 

Krakowskie Przedmieście Nr 59. 
Assekurąje Pożyczki 

Premiowe od amortyzacji 
Fo toj. 30. 

wszelkie zlecenia z pro
wincji załatwia odwrotną 

pocztą.
6-6 — 2283 —

® fabryki Hessego, mało używana, w zupełnie 
JA dobrym stanie, do sprzedania, za cenę przy- 
® stępną. Wiadomość przy ulicy Leszno w fa- 

bryce powozów pana Rentel. —2809—3—3 

f Powozy używane:
. Karety potrójne 2, Karety podwójne 3, Fa- 

etony 3 od rs. 200, Kocz poczwórny do wsi 
i minstn. rs. 250. Lando nowoczesne za rsi

Jest do sprzedania

| Drzewo Olszowe.

a suche, zdrowe i w grubych szczapach, sąż
nie dużo większej objętości jak w Składach

• Warszawskich, sążeń rs. 11 kop. 50 z do
te stawą na miejsce. Wiadomość przy ulicy Żó- 
E rawiej, w domu Nr 9. Stróż wskaże.
ft 3—3 — 2883 —

kawalerski przy familji, z usług * 
Tamże paru mężczyzn lubiących sp. opr*° 
mieć mieszkanie z życiem, usługl-s, 
Uliea Wielka Nr 13, mieszkania J 
_______ _______ J____

Przy ulicy Ś-to Krzyzkiej i 
mierskiej Nr 10a/1325, do wynaJ» 
Jana 1877 r. .«

Lokal do wyb»S
z 4-ma Wozowniami, 2-ma i 'Ó
Górą na siano, Składem na cw Ja®* Lr 
dogodnościami, zajmowane do 
utrzymującego Karety i 
u Rządcy domu. 0:’

Do najęcia od Ś-go Jana 
nicznei Nr 14, w blizkości nowo' 
Giełdy -0

do odstąpienia za bardzo 7
dla braku zdrowia, przy u* 
Nr 15 nowy.____________----------------

Jest do wynaj?cia

PIEKARNIA
wraz ze sklepem, egzystująca J
dzo udoskonalonem i wygoda , /
w celnym punkcie miasta wa jtfwiei. h f*‘ 
procentująca. O warunkach kicii jy 
można w Magazynie Ubiorow dlicf A y 
mualda Krasuskiego, 
ralnej Nr 20 nowy.

obszerna i Wozownia na,.,.ipm 8» " (jp! 
dnem mieszkaniem „. r. b. j 
wynajęcia od Wielkiej No 
bowska Nr 68.

Korzystny Mms 
nie wymagający zaraz kapitału. Po rs. 1,2(0 
włóka ziemi pszennej, niedaleko Warszawy, 
do sprzedania włók jedenaście, razem lub czę 
ściowo. Wiadomość u W. Aleksandra Li- 
pink, Nowy-Świat Nr 41, od godziny 9 rano 
do 11._________________ —3123—1—3

Jest do odstąpienia 

Magazyn Strojów 
i Sukien Damskich 

na jednej z pryneypalnych ulic w miejscu 
bardzo korzystnem. Wiadomość w pracowni 
sukien na Nowym-Świeeie Nr 68, na dru- 
giem piętrze od frontu. 1—3 — 3099 — 

W końcu Grudnia e,esrf^S° ±-<rA
zaginęło świadectw^

na imię Michała Budnego '^?.)0^iednic .
znalazła zechce takowe, za ^P°JaftowS^ 
nagrodzeniem złożyć, ulica —-1495 I

Potrzebną jest

OSOBA
z dobrem wychowaniem, do zarządu domem i 
opieki nad dziećmi, na wsi u wdowca. Wia
domość na Nalewkach Nr 15, w składzie her
baty Perłowa—Tamże do sprzedania Gar
nitur Mebli palisandrowych, aksamitem kry- 
tych.___________________—3097—1—3

Ktoby z PP. Zegarmistrzów, Optyków, To
karzy i t. p. potrzebował

NAUKA SZEWSTWA 
dla kobiet (od roku £872) 

prowadzona i zastosowana do prędkiego pojęcia 
płci żeńskiej, przez wykwalifikowaną w nauce 
spodów Eugenję Pieniążek, w dowę po 
urzędniku.—Już od lat pięciu ucząc kobiety 
szewstwa, wydoskonaliła wiele rękodzielni- 
czek, oraz nauczycielek tego rzemiosła.

Przyjmuje Uczennica za opłatę miesięcz
ną rs. 3. Bracka Nr 14, 3 —3 — 2674 —

SKŁAD MEBLI
Wilhelma Fitzke

Jerozolimska Nr 15
Poleca się względom Szanownej Publicz

ności. 1—3 — 3128 —

OOOOOOOOOOOOGOO°T pięt;:
W środku miasta, na pier^szea z» r 

do najęcia każdego czasu z usiugl’ 
Stępną cenę 

poczętą z - . . „
mają onstalunki tylko do czasu rozprzedaży ** 
powyższej ilości. ^2

F. Łapiński.
6-9—2210 fi- ] [ Dla PP. Cukierników i Fa- 

a < ) brykantów r--’—J- 
q ( l Nowe formy do Czekolady

( | bliczki ćwierć funtowe z napisami Va- 
V ® nille i Santó, sprowadzone i Paryża 

w ilości tysiąca sztuk, są do odstąpię- 
IM S nia w całkowitej ilości lub tuzinami 
£ ® P° cenie kosztu.
H ® Wiadomość w fabryce Czekolady Pa- 
" O rowej, Pierników i Świec Woskowych

A Jana Wróblewskiego, przy rogu ulic 
O A Kapitulnej i Miodowej Nr 484. 
C. ® 2 - 3 — 2935 —

. BUCHHALTER
A kieoły w korespondensii polskiej i niemiee- 

l kiej, poszukuje zajfcia na kilka godzin 
» dziennie. OfTerty uprasza się składać w Red.

Kur. Warsa, pod lit W. U. —2617—5—6

Żądanym jest Kapitał

3000 lub 4000 rs.
na pierwszy numer hypo teki w Warszawie, o- 

~ raz do sprzedania Dom i Plac, w środku 
O miasta na dogodnych Warunkach, 
fii Wiadomość Krakowskie-Przedmieście Nu- 
5? mer 67 nowy, pierwsze piętro od frontu, ze

schodów na prawo, od 9—7 i od 4—7-mej, 
g w Niedzielę do 12. 3—3 — 2829 —

umeblowany z balkonem. Wiś^.^.^eni* 
kowskie-Przedm. Nr 28

Pokoik
o jednem oknie, na 2-m piętrze- 1 
Chmielnej Nr 13, do najęcia ulic*, i 
miesięcznie za rs. 5. Wiadomość, 4«« 
na Nr 20, mieszkania 24, od 
po południu._____  —3137

POKÓJ .
umeblowany, na I m piętrze j op»*f 
najęcia miesięcznie wraz z uslugł o 
Marszałkowska Nr 58, mie’zkani® ./

Pyra kej a Dróg Żelaznych Warszaw- 
sko-wiedeńskiej i warazawako- 

Bydgoakiaj.
Z dniem 17 Lutego (1 Marea) r. b. obniżoną 

zostaje opłata od żelaza surowego i fasono
wego, blachy żelaznej i szyn w kommunika- 
oji między drogą Górno-Szlązką i drogą pra
wego brzegu Oiry a Warszawą do 20,s sep. 
od centnara celnego za przestrzeń Sosnowi
ce —Warszawa, przy zapłaceniu za całą siłę 
nośną wagonu użytego pod przewóz.

Od tejże samej daty, żelazo fasonowe wko- 
munikacji krajowej przeniesionem zostaje do 
klassy III taryfy miejscowej dróg Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.

1—1_______________ — 3111 —

KDnia 22 Lutego r. b. wyszedł 
z domu za intererem

v Biedrzycki lat 13 liczący, wzro
stu małego, blondyn, mający zęby zczerniałe, 
ubrany w palto brouzowe, czapkę 
batorowkę, spodnie es 
nie powrócił. Rodzice j 
szają o odprowadzenie "go 
ulicy Kapitulnej, a w rasie żądania nagrody,



z

ffl

bii
wadzeniu książek kupie
że językiem franeuzkim , ,_________

„ " Zgłoszenia pod lite- 
przyjmuje 8. Zdanowski i S-ka 

Wr 7, —2825—9u—3

z czasów przez ks. J. boumt v
* 'Os śsóil«Uz^'e^0 ® tom. wyd. 3. Kraków, rs. 6.

S,’SŁl_o":

**«rotnej Jtorrespon
*rem£? 3 zeszyty razem.... aim,.. . . —rdawea w księgarniach swoich, aaj

- .............. —j Nr 22, oraz wszystkie księgarnie
-Ł2—O

Redaktora „ENCYKLOPEDII KOŚCIELNEJ." 
to ..dzieło to Europejskiego rozgłosu i sławy pod względem warto 
SbaZ^ckiej przechodzi wszystko co dotychczas o Stworzycielu i 
^oiu oy napisano, a ozdobnością swoją pod względem druku, chro- 
>JJlograqi i drzeworytów, pierwsze też mięjsce pomiędzy polskbmi 
g^T^otwami zajmie. Wychodzi ono drogą prenumeraty począw- 
^0 m 1 Listopada 1876 w 12 zeszytach miesięcznych objętości 40 do 

8"ronic druku, z odpowiednią liczbą tablic i chromolitogratji.
Cena zeszytu rubel jeden.

•U* w u?Umerate wnosić można częściowo po rublu, przy odbiorze każdego zeszyto 
Waei gi^artainyeh ratach po r«. 3 lub w całości rs, 12. Przy odbiorze pierwszego zeszytu 

y z» ostatni
‘?’MwjLPr«esyika noczta cwe dzieło kosztować będzie rs. 13, które nadsyłać można: przy 
JJknisni"l?.to. I następnie w kwartalnych przerwach po rs. 3 lub w całości rs. 13, dla u- 
%», e^'kakrotnej korrespondencji. Wysyłka zeszytów uskuteczuać się będzie co 3 mie- 
* ^nHB?m^atTprz7Muje°wydawea. w księgarniach swoich, eaprzeeiw posągu Kopernik* 

Ulicy Senatorskiej Nr 22, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą.

—UUUAtKkdoKUHJJIKA WAKbZAWktlthU f-'
■Onia 1 Marca 1811 roku. Czwartek. Dnia 11 Lutego (1 Marca) 1877 roku.

Nauczyciel Gimnazjum,
zygotowuje dzieci do ^Uładów Naukowych 
. ’. »'eje.’ał ruskiego, historji i lite 

ratyjy. uZezygla Nr 3, mieszkania 4.—Tani' 
' ,.c jest do wynajęcia jeden lub dwa po. 
I koję, ze stołem lub bez. —1876—2-—6

Korrespondent ( 
biegły w języku polskim, niemieckim i pro- ' j J 
wadzeniu książek kupieckich, władający tak- przygotowuje < 
że językiem franeuzkim i ruskim, szuka za i daje lekcje j 
jęcią na godziny. I" 
rami K- N. przyjmuje 8 
ęrży ulicy Podwal N't’ 7,

podług te&stu łacina leg® wulgaty
przekład

Ks. Jakóba Wujka, 
zatwierdzony przez Stolicę Apostolską 

komentarzem i objaśnieniami podlug J. Kr. Allioli, 
zaaprobowany przez Konsystorz Archidyecezji Warszawskiej

Jedyna pod względem przepychu edycja 
ozdobiona 230 wielkiemi illustraęjami 

GUSTAWA DORE
Cena całego dzieła składającego się z dwóch wielkich tomów (in folio) 266 arkuszy, 

wynosi Rs. 32.
W oprawie w płótno angielskie czarne, z ozdobnemi wyciskami i złoconem 

brzegami w futerale, Rs. 42.
W oprawie w płótno angielskie czerwone, Rs. 44.
W oprawie w skóro kozłową czarną z ozdobnemi wyciskami i złeconeni brze

gami w futerale, Rs. 46.
W oprawie w skórę czerwoną w futerale, Rs. 48.
Za przesyłkę pocztą obu tomów dopłaca się, Rs. 4.GEBETHNERAI WOLFFA.

poleca niżej wymienione dzieła:
^sUdleJ^a dla małych dzieci, przez H. J. z ryciną, kop. 30.

całość wiary katolickiej, czyli wykład jej historyetny, dogmatyczny, mo- 
s» y Hturgiczny, apoloiretyczny, filozoficzny i socjalny, od stworzenia świata aż do 
2 fSjyeh czasów przez ks‘. J. Goume (Catechisms de Perećyeranee), przekład 
ó2!.'llcuzkiego 9 tom. wyd. 3. Kraków, rs. 6.
Ar Stych. Zbiór myśli, przepisów i rad zalecony wiernym przez J. E. Kardynała 

0 Piem?'9AU1'a Ly°nu Plzez Biskupów miast Seez i Troyes, przeł. z Iran. J. Z. ko-

lyślnej, czyli medytacje przez św. Alfonsa Łiguorego, przekład i list 
Prokopa, kop. 30.

J się do śmierci, św. Alfonsa Ltguorego, ezyli rozmyślania nad 
* uW1ęcznemi prawdami, użyteczne tak świeckim jako i duchownym, przeł. z włoskiego 
q®*t>Q i' Osciołowski. Kraków, kop. 75.
U. cni Jozusa Chrystusa, nowe dowody z ostatnich napadów niedowiarstwa wyeią- 

przez A. Hieolas'a, przeł. ks. J. Dębiński, rs. 1.
k Ą Rrawdy chrsetejańskiej ze stanowiska filozofji, dogmatu i historji, przez 

z francuzkiego przeł. E. F. Massalski, 2 tomy (rs. 3 ko. 30) zniż, rs 2.
h lW>ae Przysposobienie dzieci do pierwszej spowiedzi i komunji, przez ks. Ant. 

dnC,nSk‘eS<>’ koP- 45’
Prawdziwego spokoju sumienia i doskonasei moralnej, przez ks. Ant. 

V-ZC ^sk‘og°i rs. 1 kop. 60.
nic ^‘ęRsze. rs. 2 kop. 50.

t> ożyli godziny na cześć Najświętszej Bogarodzicy P. Marji, według obrządku ko- 
°4|hyśla ^zyrnskieg». Kraków, kop. 60.

bu 3-,.?anIa 0 męce Chrystusa Pana, z dodaniem drogi krzyżowej, przez ks. H.K. %iaC£\d. r8. f kop. 35.’
»ei a°a°Wna, czyli nauka poznania, pokonania samego siebie i dojście do prawdzi- 

y,*0t jjh^nałośei.ehrześcjańskiej, przez ks. Scupoli, Teatyna. Kraków, kop. 30.
s. EwYewiciela Świata Pana naszego Jezusa Chrystusa, spisany wedle 4 ch 
^^ggelistów. Kraków, rs. 1 2-3 — 2795 —

Wyszła z druku i sprzedaje się w znaczniejszych księgarniach miejseowyeh i na prowincji

H. G. OLENDORFFA 
TBfflBB 18MTHA MMi 

nauczenia się czytać, pisać i mówić 
po angielsku

w 6-ciu miesiącach z oryginalnej edycji przerobiona i do użytku Polaków zastosowana

przez B. L.
Zegzyt 1-szy z przedpłatą na 4 zeszyty rs. 3.

Skład Główny w księgarni
GEBETHNERA I WOLFFA.

2-3 — 2796 —

Maurycego Orgelbranda
w WARSZAWIE.

JEZUS CHRYSTUS
ZAPOWIADANY. 2YJ|CY TOM W ŚWIECIE

i ŻYJ4CY W DZIEJACH,
PRZEZ

LUDWIKA VEUILLOTA 
2 łączeniem przez E. CARTIER’A studjum o 
k. sztuce chrześcjańskiej.

ozdobione 16 chromolitografjami f miedziorytami i fo- 
totypami, oraz 180 drzeworytami 

podług p‘amników sztuki od katakumb aż do dni naszych.
przekład polski

™0R0 INFORMACYJNO-NAUCZYCIELSKIE
. HELENY NOWOLEĆKIEJ,

Wni.«»j w Warszawie, obecnie w Krakowie.
ł»fi • Powy>, - Ulica Gołębia Niżs?.a Nr 182.
^pA1S^n^je ol*a -ma znana od lat wielu, nio zmieniając pierwotnego kierunku swych dzia- 
lł?ę iedtiieh ,nie w Krakowie, gdzie przyjmuje wszelkie zlecenia odnoszące się do wyboru 

^okla(jnOSu“ Pracujących w zawodzie pedagogicznym (nauczycielskim), któren to wybór 
"lyin jegp znaJomość rzeczy i gruntowne pojęcie ważności tego rodzaju zleceń, gwaran- 

SŁ^^elkin176* °dpowiedzialną firmę podpisanej.
’ M i i? sensie zlecenia, zarówno dokładnie załatwiane będą przez korrespon- 

sobirte porozumienie się.—Helena Nowolecka. 3—3 — 9&8 —

Z płótna angielskiego czarnego z ozdobnemi wyciskami do każdego tomu Rs. 2 
kop. 50, czyli do obu tomów Rs. 5.

Z płótna angielskiego czerwonego, z ozdobnemi wyciskami do każdego temu rs. 
3, czyli do obu tomów Rs. 6.

Ze skóry kozłowej czarnej z ozdobnemi wyciskami do każdego tomu Rs. 4, 
czyli do obu tomów, Rs. 8.

Ze skóry kozłowej czerwonej z ozdobnemi wyciskami do każdego tomu, Rs. 4 
kop. 50, czyli do obu tomow Rs. 9.

Za przesyłkę pocztą dolicza się do jednej okładki kop. 50, ezyli za przesyłko okła
dek do obu tomów Rs. 1,

Michał Glucksberg.
Księgarz i Wydawca, ulica Nowy-Swiat Nr 55.

6 -0 — 13248 —

Grebe timer a. i Volffa
r otrzymała na skład główny:

Źródeł Dziynijcli Ton 3-ci
zawierający:

STEFAN BATORY POD GDAŃSKIEM
w 1576—7 roku.

Listy, uniwersały i instrukcje, wydał i szkicem historycznym 
poprzedził

A. PAWIŃSKI.
________________Cena rs. 3, z przesyłką rs. 3 Łep: 25. 4—6 — 2569 — 

wyszedł z druku zeszyt 64-ty, t. j. ostatni dzieła podtytułem: 

PISMO ŚWIĘTE
STMW i MWEGO TESTAMHTU,



Są i« »aby«ia w* w«zystki*k kwęgaraiaek 
następują** pr««e Prof. fil.

Henryka Struwe
Wykład systematyczny logiki. Tom 

1-szy, obejmujący historję logi ii w obcych i 
w Polsce.

O istnieniu duszy.
O teatrze i Jego znaczeniu dla życia 

społecznego.
Cechy charakterystyczne filozofji 

w porównaniu ź innemi naukami.
Synteza dwóch światów, szkic filezo- 

fiazuy. 1-3 — 2791 —

NAKŁADEM i DRUKIEM KSIĘGARNI 
pod firmą

JÓZEFA ZAWADZKIEGO 
w WILNIE, 

wydane są następne dzieła:

Kucharka Litewska,
Wydani* 5-te, znacznie pomnożone rs. 1 k. 50.

Gospodyni Litewska,
Wydani* 6-t», znacznie pomnożone is. 1 k. 20. 

Rocznik Gospodarski, 
przez Autorkę Gospodyni Litewskiej kop. 50.

ZIELNIK EKONOMICZNO-TECHNICZNY, 
przez Józefa Geralda Wyżyckiego, 

2 tomy. Cena zniżona z rs. 5 kop. 50, na rs. 2 
k. 60. Nadto znajduje się na składzie głównym: 

KDYCTSA DO POWSZECHNEGO UŻYTKU, 
przez Dra Świderskiego.

(Dzieło napisane z wielką znajomością rz**sF 
i nader praktyczne). 2 tomy rs. 1.

—3006—1—6
KSIĘGARNIA

B. CASSIUSA, 
dawniej S. II. Msrzbacha, ulica Miodowa 

Nr 14, otrzymała na skład główny: 

Wykład Położnictwa, 
napisał Dr St. Jerzykowski.—Cena pier
wotna rs. 4, zniża się na rs. 3, z przesyłką 
rs. 3 kop. 30. Do nabycia we wszystkich znacz
niejszych Księgarniach._____ —2729—2—3

Wt Gminy wmr 
w pomiecie Warszawskim, podaje do publicz
nej wtitóomóSni, i* w dniu 21 Lutego (5 Mar
ca) r. b., o godzili:? 10-tej rano, we wsi Sa
ska Kępa, w Kolonji należącej do sukcessó- 
rów po Janie Dautert, odbędzie się licytacja 
■a sprzedaż inwentarza żywego i martwego, 
składają-cego się z koni, krów, mebli, naczyn, 
drzewa, desek, drzewa budowlanego i t. d. 
jak również: kartofli, cybuli i innych jarzyn 
ogrodowych. —2794—3—3

~O S O~B A 
kompletnie uzdolniona w kroju i krawieeezy- 
znie, majaca wielki dar i gust dobry do ubie
rania sukien damskich, poszukuje miejsca 
w magazynie do kroju i zarządu, lub też 
udzielać lekcje kroju na godziny, po domach 
albo u siebie. Ulica Wielka Nr 13, mieszka
nia 61. -2986-2-3

Młoda Osoba, 
znająca polski, ruski i Francuzki języki i mo
gąca przedstawić parę Set rubli kaucji, po
szukuje stosownego zajęcia w jednym z wię- 
ksayen magazynów, wiadomość przy nliey 
Kanonia Nr 18, 1-sto piętro. 3—3—2736

Mogący zloź^ ć kaucji 
rs. 1000 lub więcej 

k urzędnik, obeznany z przepisami policyjno- 
administracyjnemi i z nową Ustawą Sądową, 
władający językiem polskim i russkim, po
szukuje w Warszawie miejsca na Rząacę 
domu, Kassjera, Magazyniera lub in 
nego odpowiedniego w jakimkolwiekbądz za
kładzie. Wiadomość u Gąsiorowskięj pod 
Nrem 15 przy ulicy Star*-Miasto, w oficynie 
na 3-m piętrze. —2947—3—3

Żądaną jest
£ Ł U Ż ' Ą € A 

mówiąca po rusku i umiejąca szyć drobne 
rzeczy i ubierać głowę. Zgłosić; Się b Brd za 
okazaniem świadectwa z ostatniego miejsca 
pobytu w usłudze. Wiadomość Alcie Jero
zolimskie Nr 18B, mieszkania Nr 2. od go
dziny 10 do 2 po połudn iu ■ —2921—2—3

egzystująca od lat dwudziestu w pierwszo
rzędnym. handlowem miejscu, do wynajęcia od 
Wielkiej Nocy r. b., oraz rożne lokale, skle
py, spichrze, są do wynajęcia od S-go Jana 
r. b., w domu dawniej Haberfeld, pod Nrem 10 
nowym przy placu Grzybowskim. Wiadomość 
u Rządcy. —2649—2—3

500 centnarów

Nauczyciel Gimnazjum, 
przyjmuje Uczni na stancję. 
Ulica Żelazna Nr 927 E, codziennie od godz. 
4-tej po południu. —2024—3—3

Ważna Wiadomość dla JI. i WV, 
Wlaśeieieli ZiemskisM
Przy nadchodzącej porze wiosennej, mam 

zaszczyt uwiadomić, że wszelkie roboty zie
mne, jako to: stawy, groble, drogi, wały 
ochronne, bulwarki, roboty drenarskie i irri- 
gaeyjne, tamy, jak również i t. p. specjalnie 
wykonywam, i specjalnych przedsiębiorców 
do tychże dostarczam. Bliższe informacje, 
projekta i zamówienia, z dokładnem adresem, 
raezą interesanci do Kurjera Warszawskiego 
pod adresem -Technik P. B.“ nadesłać.

—2560—2—3

70 kop.
Garniec najlepszej Nafty Amerykań
skiej (wagi 7*/j funta), sprzedaje skład my
dła i świec przy ulicy Kapitulnej Nr 4.

I. SierzjwlGwski,
Majster Studniarski, Grzybowska Nr 27, 

poleca się z Wykonywaniem nowych studni, 
oraz wszelkich reparacji, jak również przyj
muje w konserwacją roczną studnie, po bar
dzo nizkieh cenach. —3008—2—3

pogodni^ zebranego, do sprzedania. Wiado- 
ui śe, ulica Bielańska Nr 604, w Magazynie 
Obuwia. —3029-2-3 

Wyłączny Skład Sfiaszyn do szycia
Rękawiczek F. Szaniawskiego, Tło- 

mackie Nr 6.
posiada znaczny zapas ma-zyii do szycia rę
kawiczek, na której młoda osoba dziennie 
rs 1 kop. 50 zarobić może, igły, jedwab i ni
ci w znacznym zapasie. —2609—3—3

w sile wieku, żonaty, skończywszy za granicą 
Akademję rolniczą, opatrzony celującemi świa
dectwami tak z Akademji, jako też z odby
tej praktyki, następnie administrował wię- 
kszemi majątkami, poszukuje miejsca odpo
wiedniego. Interesanci raczą swój adres zło
żyć w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
lit. J. T. —2989—2—3

Potrzeba jest

Czterech Uczniów 
do odlewni żelaza i mosiędzu. Osoby intere
sowane porozumieć się mogą codziennie w Fa
bryce, ulica Solna Nr 806. —2713—3—3

Potrzebna zaraz summa

RS. 6,000, 
na pierwszy numer hypoteki dóbr. Wiadomość 
pod Nrem 30, ulica Śliska, u Właśeielkidomu. 

—2853—2—3

PANNY
co robią ładnie dziurki i podręczne, potrzebne 
są do bielizny. Ulica Sienna, drugi dom od 
Twardej Nr 1092e, nowy 4. 2900—2—3

Na 1-szy numer hypoteki, potrzebną jest

Suma około 25,000 rs. 
bez towarzystwa i bez pośrednictwa. Wiado
mość pod Nrem 5, u gospodarza. Ulica Kru
cza, pomiędzy 1 a 4-tą. —2792—3—6

Potrzebna jest

Summa oi 6000 do 10000 rs.
na pierwszy numer hypoteki w Warszawie. 
Osoby interesowane zechcą zostawić adresy 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
lit. A. B. O. —2634—4—6

Rządca Domu, 
z kaucją rs. 1OOO.—Obywatel z prowin
cji, poszukuje miejsca na Rządcę domu 
w Warszawie, kaucji złożyć może rs. 1000. 
Obowiązek ten przyjąć może od dnia 1 maja 
r. b. — Miejsce pobytu osoby interesowanej 
wskaże P. G. mieszkający przy ulicy Leszno 
Nr domu 45, mieszkania 15. 2—2—2717

Młody Człowiek 
posiadający gruntownie język rossyjski, a po 
części niemiecki i angielski, życzy udzielać 
lekcje Uprasza o zostawienie adresu w Re
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. X.

'’WjjjOj8** Na dogodnych warunkach, wszel- 
kia towary przyjmuje w komis

J. A. Zieliński
Dom Komisowy w Kutnie.

2—3—2702

W domu przy ulicy Piwnej poi 
SgrKF Nrem 17 r.owym, na 4 piętrze od 
frontu, przyjmuje się 

Bielizna i Krawieeszyzna 
:a eeno bardzo priystępną, wszelkie eorąbia- 
aie i pikowanie na maszynie.—Tamże jest 
Osoba, któraby mogła chodzić do domu pry
watnego do roboty, obzuajmiona w krawiec 
aiyznie i bieliznie. —20889—13—0

Zakład Stolarski
S. PIEKARSKIEGO

Bednarska Nr 13,
poleca Szanownej Publiczności MEBLE, o 20 
procent taniej jak w magazynach, jako to: 
Szafy, Łóżka, Komody, Stoły obiadowe, Bibljo- 
teki, Umywalki, Kredensa i Stoliki do kart, 
także przyjmuje się wszelkie obstalunki i re
paracje w zakres stolarstwa wchodzące.— 

Do tegoż Zakładu potrzebni są 

PRAKTYKANCI.
—2745—2—6

znany i w handlu tutejszym i w użyciu jako 
gatunek najlepszy.—Sprzedaje się w Składach 
głównych Woj. Zawadzkiego, ulica Grzybów 
ska Nr 38 i Ogrodowa Nr 5. Z odstawą gr u
by po kop. 90, kostkowy po kop. 85, n» całe 
wagony z odstawą po kop. 75, za korzec. — 
Obstalunki przyjmują się w kantorach Skła
dów i w Zakładzie mlecznym w Ogrodzie Kra
sińskich. 11—15—1968

Jest pomieszczenie 
od Wielkiej Nocy dla jednej lub dwóch Pa
nienek, przy familji, gdzie prawdziwie znajdą 
opiekę troskliwej Matki i towarzystwo mło
dych panienek, a nawet gdyby życzyły z for
tepianem mogą się ulokować. Bliższe szcze
góły przy ulicy kapitulnej Nr 1, piętro 1.

-2577- 2—3

Materja czarna,
Płótno na prześcieradła, Weba prześliczna, 
3 karczki do koszul, kaftanik syberynowy, 
oraz wybórne Ogórki. Plac S-go Aleksan
dra Nr 14, mieszkania 6. —2506—3 —3

Kupuje i sprzedają

Różne Starożytności
i takow* w komis przyjmuje. Proszę się 
zgłosić na ulicę Senatorską plac Resursy Ku
pieckiej w domu W-go Epszteina do Apfel- 
cweiga. —2944—2—3
Cena zniżona na węgiel Kamienny

Jest do wydzierżawienia
F O Ł W A SI K,

Sok żurawinowy

Na Kompot
ńwSaS® ożrsymaa©

jak SU will SHSzoae Węgierskie g 
„ JaMk# „ obieram 
„ Sarossltó „ ,,

(rodzaj śliwek), 
gicJaca Handel

BRACI WROBEL 
sbok Kościoła Ś-go Krzyża przy Kra- 
kowskieta-Praedmi tóciu 40 —0—19322

w blizkośei Warszawy, a o 4 wiorsty od sta
cji kolei Warsz.-Peters., rozległości 5 włók 
miary nowo-polskiej. Bliższa wiadomość przy 
ulicy Grzybowskiej Nr 21, stróż wskaże.

—2788—3—3

z cukrem i bez eukru, doskonały, jest do na
bycia. Elektoralna Nr 27, z bramy na 2-m 
piętrze. —2895—2—3

Z powodu wyjazdu

Do sprzedania
po najprzystępnieszyeh cenach:

Pies wodołaz, sztuka lijońskiego sksamitu, 
kuchenne naczynia, samowary, lichtarze i in
ne domowe sprzęty. Ulica Bielańska Nr 10, 
lewa oficyna, mieszkania Nr 70. —2977—2—3 

i inne Ryby świeże, smacznie przyrządzone, 
przez cały post codziennie, poleca handel 
Win Józefa Purwin, Miodowa Nr 16 
nowy. —2330—8—12

i Tłumaczenia^, 
redaguje i uskutecznia biuro ^ro?1 
wego Burby, w domu pod Nrem 53o > 
Krakowskiego-Przedmieścia i Podwal®;

—2645-4-6

XTS ÓW
Sion, Nowy-Świat Nr 17 
kowskich). ■

Jest do sprzedania

„Orlands* lat ośm “aJ9ey\rLrycego 
znanej stadniny Hrabisgo Ma J u w A, 
ckiego, w dobrach Horodno zw Y j[.to p 
borni Wileńskiej położonych, J» jh Za,,,, 
go rodowód: ojciec ogier
sza“ ze stada lir Juljusza angie*W 
matka „Orlandy , caL8t.eJ Hr. M»11.rJ.,A»' 
Bliższa wiadomość w lałaC?fArpeo m>egZ< 
Potockiego, u P. Chapmana, 3*^
uia Portjer wskaże.

Do sprzedania

TOKARNIE
amatorskie i warsztatowe, Maszy 
rzynania desami w drzewie, or 
ję obstalunti wyrobów fizyczno-m eDlia^# 
nych, optycznych, przyrządy 
sztoktermometra do cukrowni, 
wód mineralnych, krany mosiężne,. 
dzwonki elektryczne, oraz przyj muJ« 
reperacje, optyczno-mechaniczne, ]0# > 
maszyn do szycia i innych. Elekw*r ^gi*

WODA TONICZNA
SSSK-Si SX-jX'’1'

I PEZEGIW ŁUPIŁ^W) 
Wstrzymuje utratę * jerJ- 

oczyszcza głowę z łupieżu, uśinierzS ’ 
hienie. .„

Dostaćmożna wWarszawie *sr „ 
pp. Poehoreckiego i Śniechowskj^o 

Pięknego Siana- 
i Koniczyny;,, 

dostarcza w 3 dni po zamówienia gjjOdc’ 
12 centnarów, skład papieru A- ye»' 
wieckiego dawniej Rakoczy, / y 3 pi' 
tralny Nr 7.—Cena siana za 1 cenJnLp, v*' 
dowy rs. 1 kop. 50, koni*zyny__rs.

Warszawska Szwalnia Rękawic^
F. Szaniawski6#0

Tlomackie Wr 
posiada znaczny zapas rękawiczek k0< rf 
smoszek, zamszy i innych stebnowanyj’ 
kaeh i szytych Nadto wyucza . o**'
wiczek na maszynach, na której nuo 
ba dziennie rs. 1 kop. 50 zarobić me1,:

przbci-w
KATAROM, REUMATYZM

I CIERPIENIOM REUMATYZMOW^^jU

We wszystkich aptekach Rossyi-
u PP. Wislin et C*. 31, rue

"Różne Nasion^- 
w sile kiełkowania, wypróbowali* Pr,®;eni, •* 
łę Rolniczą w Żabikowi*, pod Pozna 
zamówieni* dostarcza Dom Kommiso*’ 3 
Zieliński w Kutnie. —1884-^^ 

Wędliny Litewski®, 
jako salcesony, polędwice i karko^^^d*! 
pszowe, sprzedają się przy ulicy 
mu Nr 6, stróż Paweł wskaże. 

Pralnia Wiedeń^ 
z kantorami swe ni na Lesznie Nr AWj 
Krzyzkiej Nr 13 i Długiej Nr 10, 
wszy komplet zdolnych pracownic, ^ura*0' 
pranie wszelkiej bielizny i sukien, * • ^cte 
w ciągu dni 4 zwykle, a pilnych P8,1 'upbjL 
śniej, nawet w ciągu jednej godzil!^ 
się z góry wedl* znanego od lafa^_3 
tego .zakładu. —2340—f



SKŁAD MEBLI
ZJEDNOCZONYCH STOLARZÓW

w Warszawie
ulica Tiomackip b. Hotel Wileński Nr 570 (1)

a; wejściem od ulicy ©łogiej
Zaopatrzony w najświeższe doborowe różnego gatnnku MSBLE;. Biura, Biurka ’ Słoty 
kantorowe, oraz BEebłe Gięte, krajowego wyrobu i przyjmuje wszelkie zamówienia na ro
boty stolarskie i tapieerskie. 6—0 — 1224 —

PIGUŁKI ZELAZNE D"‘ RABUTEAU
DRAGEES FERRUGINEUSES DU Dr RABUTEAU

LAUREATA INSTYTUTU FRANCUZKIEGO
Doświadczenia robione w szpitalach paryzkich przez professorów wydziału rr.e- 

dyczneco dowiodły skutecznego działania PIGUŁEK Dr* RABUTEAU przeciwko 
BI.ADACŻCE, MAŁOKRW1STOSCI (anaemia), ZUBOŻENIU KRWI i w 
REKONWALESCENCYI dla wzmocnienia słabych kompleksyi.

PIGUŁKI Dr« RABUTEAU nie sprawiają obstrukcyi i osoby najsłabszej kom- 
P1pAitYŻ^14,?rue /tacilie, u CLIN et Cle, dostawców szpitali paryzkich. 
W ROSSYI, we wszystkich głównych aptekach i składach materyałów aptecznych 

Cesarstwa i Królestwa. j

SKŁAD HERBATY L. KRUPECKIEGO ■
przy ulicy Leszno wprost Rymarskiej

otrzymał WIELKI TRANSPORT najlepszego
MAKARONU

w różnych gatunkach i kształtach, który sprzedają

JMunt od kopiejek 11.
Bioracym na skrzynki (ważące 30 funtów) odstępuje się rabat. 3—3 — 2412 —

M o u BI GA NT • C HA RD I fi

EKSTRAKT HOUBIGANT 
łączący silę z przyjemnym zapachem. 

Pulweryzatory patentowane dla Rossyi.

FABRYKANT PERFUM 
Dostawca patentowany Królowej Angielskiej 

■9. FAUBOURO SA I NT-HONOR t, 
PARIS 

ZALECA SWOJE SPECYALNE PRODUKTY 

woda houbigant 
'^r°da tualetowa bez żywicy 

zapachem kwiatów

Zakład. Ślusarski
°*>iana Szewczykowskiego, przy ulicy Nowy-&wiat 

ir lamer w Warszawie.
#P<>3oł)j}a “Onor donieść W. PP. Obywatelom i Przedsiębiorcom budowli domów, iż przy- 

znaezny aspae Okuć Francuzkieh do drzwi i okien po eenaeh następujących: 
*• Za ekucie do okna dubeltowego czteroskrzydłowego na rygle rs. 4 
o » 7 „ . „ aa bagnetsztangi rs. 4 kop, 50.

Za okucie do drzwi dubeltowych z zamkiem skrzynkowym rs. 4 kop. 60.

5.

Wi Kasm OiiiDlFwałE, 

m źamkamS nowej konstrukcji 
w wielkim wyborze poleca

Skład Główny Towarzystwa Akcyjnego 
Warszawskiej fabryki Machin, Narzędzi 

I9 rolniczych i odlewów.
— 790 — przy ulicy Senatorskiej Wr 29.________

Za ekucie do okna dubeltowego czteroskrzydłowego na rygle rs. 4 
aa bagnetsztangi rs. 4 kop, 50.

„ „ „ „ “ „ „ franeuzkiem z klamkami i szylda
mi mosiężnemi rs. 5 kop. 50.

Za okucie do drzwi pojedyńezych z zamkiem skrzynkowym rs. 2 kop. 80. 
franeuzkim z klamkami i szyldami 

7 mosiężnemi rs. 3 kop. 75.
q Za ekucie do lufcika dubeltowego kop. 70.

z przedmiotów cennikiem objętych leżą, na składzie okucia ozdobne w różnych 
Za a °rai! Przyjmuj% 8‘9 wszelkie obstalunki w zakres ślusarski wchodzące.

dobroć materjałów i punktualne wykonanie Zakład poręcza.
— 2757 — Z uszanowaniem R. Szewczykowski.

Która z rozlicznych Wód Kotońskich jest rzeczywi
ście prawdziwą?

Podpisana firma, ma zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej Publiczno
ści, że z wielolicznych Farinów w Kolonii produkujących tak zwaną 
„Wodę Kolońską“ najstarszą i jedynie prawdziwą jest firma:

JOHANN MARIA FARINA
!!! Geganiiber dem Julichs-Platz. II!

(NB. bez oznaezenia jakiego bądź numeru domu), której woda w swej dobreei i trwałeiei 
zapachu, wszystkie inne przewyższa.

Lecz nie dość, że ci liczni Fariny w Kolonji fałszywie twierdzą, że prawdziwą wyraz 
biają wodę Kolońską, to prócz tego w Warszawie i na prowieejaeh w wielu handlach sprze
dają się woda Kolońską fabrykowana w Warszawie, w takichże flaszkach z podrabianem 
etykietami powyższej firmy, przez co kupujący w błąd wprowadzeni, najczęściej Kupują lichy 
towar za dobre pieniądze. Niezbędnem jest przeto dla każdego wiedzieć, w których miano
wicie handlach jest do nabycia wzmiankowana prawdziwa woda kolońską.

Otóż podpisana perfumerja, ma honor donieść, że zostając od wielu lat w ciągłych 
stosunkach handlowych ze wspomnionym Johann Maria Fariną, trzyma zawsze na składzie 
tę prawdziwą wodę Kolońską i sprzedaje takową: flakon mniejszy _po kop. 38, flakon większy 
podwójny po kop. 75, flakon największy poczwórny po rs. 1 kop. 50, oraz w epiatanyeh */<, 
*/, i y, szampankach po cenach: rs. 1 za >/,, rs. 2 za */3 i rs. 4 za całą szampankę. Błocą
cy pół tuzina flaszek płacą 10% taniej. Handlującym odstępuję większy rabat

Skład Główny prawdziwej wody Kotońskiej 
w Warszawie ul, Nowo-Senatorska Nr 4,

ALEKSANDER KOCH.9—0 — 1330 —

VJHAOEh TOILETTE

Paris. vents ad detail : iS, baulavard des Italian*. Paris.
JSN FRANCE BT A LtTRANGER, CHBZ LES PRINOPAUX COMSmujANTS

TOBS BE SOTOT

EAU DE TOILEHS

LA TgKITABLE 

baą be B@TOT

L’ACADtMIE ET LA FACULTY DE MtQEGWB

przyjmują się zamówienia
na drzewo opalowe i węgle kamienne

12
13
14

W Magazynie Edwarda Loth
ulica KrakowsŁie-Przedmieście Nr 15. odbywać się będzie 

do dnia 10 Marca

. . kop. 70. 

. . kop, 90.
— 1424 —

z . Ceny drzewa z dostawą:
s sążeń kubiczny drzewa sosnowego w szczapach grubych . . . 
" » „ , olszowego , „ ...
" „ „ „ brzozowege n „ ...

urzewo porąbane o 1 rubel wyżej na sążniu.
z Ceny węgla z dostawą:
s korzec węgla grubego najlepszego I gatunku szlązkiego . . . . 
" » „ „ kostkowego . „ . . . .
" » n . grubego II gatunku „ . . . .

towarów wy sortowanych, jako to:
hflTlAln C7fl daniskia dla panien oraz dla chłopców, słomkowa tantazyj- 

8zJu ' ne i filcowe z ubraniem i bez tegoż, po cenach niżej ko-

ifripującym hurtowo odstępuje się rabat.
2—3 — 2945 —



Balonu, pięknej roboty, rzeźbiony, z drze-

1-

Jest do sprzedania

Świat Kr 25.

Zaraz do najęcia

~ W Drukarai „Kwteri Ptes Teatralny Nr <73 (nowy I),

o r ____ ___ , jedno z nich
para koni zaprzęgowych! je-

do odnajęcia przy bezdzietnem małżeństwie, 
ze wspólnem wejściem. Ulica Śliska Nr 12 
nowy, w oficynie prawej nad stolarzem.

—2919—2—3

Sielawy, 
Augustowskie różnej wielkości 

poleca:
Handel Braci Wróbel.

7—0 — 2237 —

Osoby spodziewające się słabości, mogę zna
leźć pomieszczenie wspólne lub w oddzielnym 
pokoju. Chmielna Nr 22. —2731—2—3

mahoniowy o sześciu oktawach, z powodu 
wyjazdu, za przystępną, cenę. Ulica Śliska 
Nr domu 10, stróż wskaże. —2953—2—3

SKŁAD 
Maszyn So szycia 
B SKSIBM.

Są, do sprzedania za cenę nader przystępną

Owa garnitury Mebli
urzędowej roboty, oraz Materace z włosa i 
waldharu u Tapicera, Senatorska Nr 20.

11—12—1977

Dwa Pokoje, 
umeblowane, 

do wynajęcia zaraz, mogą być razem lub po
jedynczo. Chmielna Nr 3, mieszkania 26.

—2803—3—3

U Akuszerki A. M.
przy ulicy Solnej' pod Nrem 8, jest Pokoik 
dla osoby spodziewającej się słabości lub na 
inną jaką słabość, gdzie chora znajdzie wszel
kie wygody, za bardzo umiarkowaną cenę.

-3007—2-3

Do wynajęcia:
Od 1 Kwietnia, ulica Leszno Nr 84.—Dla lu
biących spokojność i świeże powietrze. Na 
dole od frontu 1 pokój i kuchnia z wejściem 
do dużego ogrodu.—1 pokój na dole, dla eme
ryta lub małżeństwa bezdzietnego.

2—3—2730

Dwa Pokoje 
starannie umeblowane, do najęcia z opałem 
i usługą, od 1-go Marca r. b. Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 58 don Resursy Obywatel
skiej. Stróż wskaże. —2928—2—3 

Przy ulicy Widok Nr 1566a nowy 12, jest do 
wypuszczenia w kilkoletnią dzierżawę lub do 
Sprzedania łącznie z placem przy ulicy, 

Murowana oficyna, 
o jednem piętrze na 12 okien długa, umyślnie 
■a drukarnię wystawiona, która może być 
użyteczną na inny zakład mechaniczny lub 
przemysłowy, a obecnie aż do 13 lipca r. b. 
przez drukarnię Rządu Gubernialnego War
szawskiego zajęta. Wtedomość co do warun
ków najmu lub kupna u właściciela na miej
scu. -3-4-2421

MIESZKANIE 
składające się z dwóch Pokoi, Komórki i Sta
jenki, jest zaraz do wynajęcia za Rs. 10 mie
sięcznie. Wiadomość u Rządcy domu Nr 2 i 3 
(2874ab)przy ulicy Ordynackiej 3—3—2117—

Z powodu wyjazdu:
Do odnajęcia od 15 Marca do 15 Czerwca 
Mieszkanie umeblowane, przy Zielonym 
Placu, cztery lub pięć pokoi z przedpokojem, 
kuchnią i wygodami," za ceną umiarkowaną.— 
Tamże różne Meble do sprzedania, Forte
pian zupełnie nowy Kralla, Lustra, Konsole 
marmurowe, sprzęty gospodarskie, Szafy roz
bierane, Spiżarnia i Statki. Wiadomość co
dziennie od 1-szej przy ulicy Ś-to Krzyzkiej 
Nr 24, 1-sze piętro. —2934—2—3______

Potrzebny jest

Fotel z wygódką, 
bez żadnej maszynerji wewnętrznej. Adres 
Ogrodowa Nr 11, mieszkania 10.

—2821—3—3

U Akuszerki F. fcwicz, 
przy ulicy Siennej Nr 2, są Pokoje z oso- 
bnem wejściem, dla osób spodziewających się 
słabości, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę. 

—2066—6—6

LOKALE
gruntownie odrestaurowane, do wynajęcia od 
Wielkiej Nocy w domu Nr,315/4 przy ulicy 
Nowe-Miasto obok kościoła Ś-go Kazimierza, 
w miejscu spokojnem i z czystem powietrzem:

a) 3 pokoje, przedpokój i kuchnia na dole 
od ogrodu, za rs. 300 rocznie.

b) 4 pokoje, alkowa, przedpokój i kuchnią, 
na dole, z tych 2 frontowe za rs. 420 rocznie 
Lokal ten może być podzielony w miarę ży
czenia. Wiadomość u Rządcy domu. —2512

BROWAR.
Ktoby z Panów piwowarów, zecheiał wy

dzierżawić lub też nabyć na własność zaraz 
lub od Ś-go Jana browar egzystujący w mie
ście gubernialnem, tylko jeden w. którym się 
obecnie wyrabia piwo bawarskie i zwyczajne, 
raczy się zgłosić po bliższą informację do 
składu wódek, róg Brackiej i Jerozolimskiej 
Alei Nr 126C/7 B.____________4—10—2739

: ► Mebli używanych
: ► przy ulicy Marszałkowskiej i Zielo- 
. ► nege Placu, Nr 60 na 1 piętrze.
< ► Kupuje, sprzedaje i wynaj- 
j Z muje Meble mało używane 
- - z esom sie poleca.
« ► Zaleski i Comp.
. ► 24—0 — 15864 —

Wyprzedaż!
Wstążek, koronek, woalek, woali do ślubu, 
Eluzji, Tiule czarne, kołnierzyki, mankiety, 
fularowe chustki do nosa męzkie, w składzie 
rękawiczek, parali i kapeluszy męzkich, No
wy-Świat Nr 57. Fr. Bok.

—2804—3—3

z meblami, zaraz do wynajęcia, składające się 
z 2-ch pokoi i kuchni, do dnia 1 Lipca r. b. 
Ulica Niecała Nr 8. Wiadomość u Rządcy 
domu. —2783—3—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

PIANINO 
palisandrowe o 7-miu oktawach, z fabryki 
Krala i Ssidlera, mało używane, z blatem me
talowym, za rs. 240, Kołdry z wełny angiel
skiej (koce), Firanki 1 rozmaite przedmioty 
gospodarskie. Ulica Zielna Nr 1419ab (no-

7 , drugie piętro na prawo, od godziny 12 do >9J>o południu.______ ^712-2-3/

Olej rzepakowy 
do jedzenia, 

codziennie świeży, przygotowuj* i 
Sprzedaje, począwszy od garnca, w ka
żdej ilości, po cenach umiarkowanych.

Warszawska
^OLEJARNIA PAROWA 
Q HOŻA Numer 9.
K 4-1? - 2626 -

Nauka szycia bezpłatna.
1350— 3—0

ODOOOOOOOOOOOOOOOOCCO
Świeży transport

Śliwek Tureckich
otrzymał Handel Braci Wróbel 
sprzedaje funt po kop. 12*/j. 
Na pudy funt po kop. ll*/j.

oooooooo
Książki Francuzkie 

literatury klassycznej i powieści wyborowe, 
sa do sprzedania. Senatorska Nr 18, dom 
W-go Gallego, mieszkania Nr 18.

-2780—3-3

Wyprzedaż zupełna
Magazynu Mebli

z powodu śmierci właściciela. Ulica Krasow
skie-Przedmieście, naprost kościoła Ś-go
Krzyża.—Po eonach kosztu.

—2602—4—6

do 1 ...»
wa orzechowego, aksamitem amarantowym 
In-yty, składający się z kanapy i stołu przed 
kanapę, kozety ze stolikiem przed kozetę, 
dwóch foteli, 12 krzeseł, dwóch dużych luster 
z konsolami, jednego lustra okrągłego i trzech 
gzymsów do firanek razem z roletami. A nad
to petersburskiej roboty Kareta dwuosobowa z 
urządzeniem do zaprzęgania jednego lub dwóch 
koni, Faeton i Furgon podróżny, róż
ne zaprzęgi, dwa si< ' 
angielskie, para koni 
den koń wierzchowy.

Oglądać można codziennie pomiędzy 1 i 4 
godziną.-2881-3-3

Do wynajęcia!
Chcący korzystać z dogodności mieszkania 

miastowego, ze świeżem powietrzem zamia- 
stowego mieszkania, z rozległym widokiem 
na powiśle, zeeheą obejrzeć różne mieszkania 
w domu wymurowanym w początku przeszłe
go lata, a mającym być wykończonym do 1 
Kwietnia r. b. Dom, przed którym klomb i 
ogródek, od Kopernika Oboźną i Leszczyńską 
na prawo, lub Aleksandrją i Tamką na lewo, 
przy ulicy Dobrej Nr 8 (1821 e), świeżo wy
brukowanej i oświetlonej gazem. 4—6—2653 

ciepły, suchy, elegancki, z wszelkiemi wygo
dami, za przystępną cenę, na 1 piętrze, ulica 
Ordynacka Nr 6, stróż wskaże. —2927—3—3

W domu przy ulicy Zielnej pod Nr 12, mie
szkania Nr 5, jest do sprzedania:

Garnitur

do wynajęcia od 1 Kwietnia 1877 r. pod 
Nrem 14/1346G ulica Śto-Krzyzka, składający 
się z 4 pokoi, przedpokoju, korzytarzyk mały 
z sypialnego pokoju do jadalnego, spiżarnia 
przy kuchni, pokoik nad spiżarnią, kuchnia 
obszerna, piwnie dwie, góra wspólna duża. 
Rocznie rs. 600, może być wynajęty i kwartal
nie do 1 Lipca. —2722—2—2

do wynajęcia w każdym czasie, z meblami lub 
bez, tamże są lanszafty olejno malowane, je
den z Paryzkiei wystawy. Wiadomość w d_ 
strybucji obok Poczty na Krakowskiem-Przed- 
mieściu. 2—2—2748

Do najęcia od d. 4 Marca r. b., miesięcznie 
lub kwartalnie 1, 2, 3 lub 4 

Pokoje z "
albo bez takowych, przy ulicy Brackiej Nr 13, 
na 2-m piętrze od frontu, mieszkania Nr 3. 
Wiadomość na miejscu. —2799—3—3

APTEKA
na prowincji, w blizkości kolei, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w Składzie Materja- 
łów Aptecznych W-ch Szymański i Krupski, 
Nowy-Świat Nr 51. —2697—2—3

W gubernji Suwałkskiej, w powiecie Sej
neńskim, w osadzie Sereje, jest

APTEKA
z Domem Murowanym parterowym i Ogrodem 
warzywnym do sprzedania od 1 Czerwca r. b. 
Apteka ta od innych jest o mil 7, od najbliż
szych mil 4 oddalona, Doktór etatowy. O wa
runkach u Właściciela przy ulicy Solec Nr 48. 
Tamże potrzebny Podaptekarz odj-1 Czerw
ca r. b. —2400—4—6

z calem urządzeniem, mogą być l RO*' 
sprzedane Szafy sklepowe pięknej robpU . ^1- 
tuarem, oraz Szafa do sukien, Kozet"a inie. 
ko. Wiadomość w Dystrybucji P’^Ts^

Do sprzedania

Galanteryjno - Tabacznl-^ jan
Wiadomość przy ulicy Długiej Nr •> 1^5 
dlu Ferd. Szulea, -2669^^-^

Kwity LombardoW® 
oraz Banku Dyskontowego, kuP’.VX 
bardzo korzystnemi warunkami, u ,!,.(nźe 
wiczowska Nr 5, mieszkania • ,l0 iiiP’T 
puje sie używana garderoba męz 
wie najwyższych cenach. it——

Sowitą
otrzyma, kto odniesie B. Borkowa ’. e t»l" 
Wspólna Nr 30, temi dniami ?a^u7agtawnf^ 
ny wraz z kuponami od ^“^076381 0 
Ziemskiego serji I ej z r. 1869J> listu »
rubli 250 wystawionego, jąkate 0j2209.L 
stawnego miejskiego Sarji 15) } w ta^’
rubli 100 wystawionego. Zwy* iono. 
razie ostrzeżenia, gdzie *

Mieszkanie r 
parterowe: Salon, 5 pokoi, kuchnia, Pt^L^y 
kój, od 1 Kwietnia r. b., do wynajęć^. 
ulicy Włodzimierskiej Nr 14 nowy. " "jj 
mość u Stróża. —282W^x

z kuchnią, przedsionkiem, z 2-ma 
>bną, drwalką, piwnicą, w 

miesięcznie,»»

POKÓJ, 
z osobnym wchodem, meblami i ’’’’'Sali'* 
wynajęcia każdego czasu. Uliea Ele* 
Nr domu 20, mieszkania 24. —288u—----------------------------- -————
Do najęcia od 1-go Kwietnia r. b. Jede

Z powodu wyjazdu jest do odstąP'eD1*

Sklep WiktuaW, 
z Norymberszezyzną i Dystrybucją- EhU«j*’ 
mość, uliea Karmelicka Nr 6 w Dys”)

—2908—3'2-"'"
■...  ............... ..... . ”]!» J*
Jest do odstąpienia każdego czasu, 

dnej z pierwszorzędnych ulic
Sklep z piękną wystawi n, 

elegancko urządzony, gazem oświetl® 
każdy proceder przydatny, wraz « "Lilnl®7 
niem i kontraktem trzyletnim, na dog 
warunkach. Wiadomość w Maga7-!'’1 
przy ulicy Czystej w domu Nr 4. „
_________________ —2721-g^><^

Nowy-Świat Nr 17, jest do odstąp’6* 

z przedpokojem, w blizkości Banku Po1m5 
Wiadomość w składzie obić Seweryna/" 3 
Plac Teatralny. —2873—L .

Przy rogu Krakowskiego Przedm’6 
ulicy Bednarskiej, na tejże pod Nr 23

Trzy Pokoje 
przedpokój, kuchnia, 2 alkowy od 11 pjętr*ł 
r. b. do najęcia w antresoli lub na 1 
z balkonem, za rs. 500 rocznie.
u właściciela domu. 6—
------ —- 1 . yelli 

Do odstąpienia na dogodnych waru 
zaraz lub od Wielkiej Nocy

SKLEP r»- 
z mieszkaniem, urządzeniem i obuw>ęni’j1.40, 
zem lub oddzielnie, Jrzy ulicy Długiej - 
wprost Nalewek.—Tamże sprzedaje 6 »e 
eenaeh zniżonych obuwis damskie i Wy 
__________ -4055-2-^: 

Do wynajęcia za Żelazną Bramą, 
eiw Gościnnego Dworu, Gnojna ll/9®°/|' I* 

Sklepy, Piekarnia, Lęka’* 
na warsztaty i mieszkanie.

Trzy, jedno i dwu pokojowe, odrestami|ffa

LOKALE^, 
mogące być połąezonemi, w / 
wynajęcia Twirda Nr 36. -2517-2^

W” domu Nr 9/1860 przy ulicy Zakroe# 
skiej ,

3 duże PotoJ0,,^ 
górą osotną, drwalką, piwnicą, w b- 
podwórzu, za 20 rs. miesięcznie ®“ ? 
tnia.—Tamże 2 pokoje i 1 3—3
w każdej chwili do najęcia. —283z x
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